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Ż bieżącej chwili. 
Lwów d. 7. czerwca 
(Zjazd cara z cesarzem Niemiec. Aresztowanie Ahlwardta. 
-— Wisytacya kolonij żydowskich w południowej Rosyi. — 
Porażka Giolittiego). 

Zjazd cara z cesarzem Wilhelmem 
ma więc odbyć się czy nawet odbywa Się osta- 
tecznie dzisiaj, Według Köln. Ztg. miał przybyć 
car do Kiełu dziś o godz. 10. rano i zamieszka 
w zamku królewskim, w którym zaraz dzisiaj 
wieczorem przed odjazdem Aleksandra III od- 
będzie się uroczysty obiad galowy. Z rosyjskiej 
strony ma asystować zjazdowi ambasador w Ber- 
linie hr. Szuwałow z wszystkimi członkami amba- 
sady, z niemieckiej zaś sekretarz stanu w mini- 
storstwie Spraw zewnętrznych br. Marschall, na- 
czelny urząd kwutermistrzowski wojskowy, peł- 
nomocnik niemiecki wojskowy w Petersburgu 
Villaume i naczelny marszałek dworu hr. Eulen- 
burg. Kanclerz Caprivi nie pojechał do Kielu, 
z czego wnoszą, że rozchodzi się w tej całej 
podróży tylko o akt kurtoazyi. Schles. Ztg. w ofi- 
cyalnym liście stara się wybór miejsca i sposobu 
podróży cara wytłnmaczyć nerwowem usposo- 
bieniem cara, nie cierpiacem podróży koleją 
i względami na większe bezpieczeństwo, tudzież 
konstatuje, że sam fakt zjazdu dowodzi, iż car 
stara się utrzymać możliwie najlepsze stosunki 
z cesarzem niemieckim. Z drugiej strony wizyta 
cara u cesarza Niemiec w tym samym czasie, 


kiedy w Nancy o:bywaja się uroczystości fran: | 


cuskie, ma być na być naupomnieniem dla Fran- 
cuzów, by nie unosili się zanadto w swoim 
antiniemieckim zapałe. Według propramu zjazdu, 
ogłoszonego tylko nieoficyalnie przez dzienniki 
niemieckie, cesarz Wilhelm przybył do Kielu 
już wczoraj około godziny 7. wieczorem. Ponie- 
waż równocześnie też same dzienniki niemieckie 
podnoszą z naciskiem, iż termin wyjazdu cesa- 


| 
| 
i 
| 


> Giolitti poniósł znowu porażkę w komi- 
syi budżetowej włoskiej Izby posłów. Jak wiado- 
mo, żądał on sześciomiesięcznego prowizoryum 
budżetowego ; stronnictwa Crispiego i Zardanel- 
liego zgodziły się tylko na ezteromiesięczne pro- 


wizoryum. Giolitti, który pierwotnie zdawał się 
| przyjmować tę propozycyę, w komisyi budżeto- 
| wej obstawał znowu na sześciomiesięczne prowi- 
zoryum, -- na co komisya odpowiedziała tem, 
iż uchwaliła tylko dać mu prowizoryum — je- 
dnomiesięczne. 

Gladstone zapawiędział już i ze swo- 
jej strony walkę wyborczą, wygłaszając onegdaj 
wielką mowę w londyńskiej Memorial Hall, na 
zgromadzeniu „Związku stowarzyszeń liberal- 
inych i radykalnych“. Mowa jego była pełną 
giebokich i pięknych myśli, świetna, prawdziwie 
atakująca polemiką przeciw polityce konserwa- 
ltystów, — ale o iryjskich swoich planach mil- 

;ezał Gladstone przez cały ciąg swej długiej mo- 
wy kompletnie i potrącił o nie dopiero przy 
końcu. Natomiast starał sę Gladstone zyskać 
dla siebie socyalno-demokratycznych wyborców, 
których deputecyę jeszcze niedawno oiprawił 
precz od drzwi swego gabinetu. Gladstone wy- 
razil nawel zdanie, iż ośmiogodzinny dzień pra- 
jey dałby się bardzo dobrze zaprowadzić w „pu- 
;blieznyeh* korporacyach i przedsiębiorstwach. 
i Po wszystkiem dopiero zaznaczył, iż koniecznie 


| potrzeba zaprowadzić w Irlandyi samorząd, Za- 


|nim znajdzie się inne rozwiązanie tej sprawy. 
(Tylko szybkie rozwiązanie tej sprawy, dotyczą- 
' cej całego państwa, mogłoby kwestye lokalue 
„rozwiązać. Jak jednak Gladstone wyobraża sobie 
[dzisiaj Owo rozwiązanie tych kwestęyj? Na to 
i nie było w mowie jego onegdajszej odpowiedzi i 
to stanowiło lukę, która rozezarowująto wpłynęła 


i na wielu słuchaczy. 


Po uroczystościach. 


rsa Wilhelma do Kielu nie jest oznaczony | 


stale, przeto widocznie nie jest jeszcze ozna- 
czonym termin trwania zjazdu i być może, że 
przeciągnie się on dłużej, aniżeli pierwotnie 
*zaliierzano i zapewniano. 

Aresztowanie Ahlwardtu, o którem donio- 
sły telegramy, odbyło się w Berlinie we czwar- 
tek wieczór o godz. 8, gdy Ahlwardt wybierał 
się właśnie na zgromadzenie antysemitów do 
hali mnzycznej. Wiadomość o aresztowaniu Ahl- 
wardta przyjęli zgromadzeni autysemici hurzli- 


wymi okrzykami i uchwalili rezolucyę, iż „do: 
ostatniego męża, do ostatniej kropli krwi, jako! 
synowie pełnego siły i idealnego narodu, wy-' 


trwają przy swym towarzyszu tak nieupiętych 
przekonań”, Filosemicka prasa berlińska i w ogóls 
niemiecka zapewnia, iż aresztowanie Ahlwardta 
nastąpiło pod zarzutem oszczerstwa, a że miano- 
wicie na pieniądze należące się mu jako relutum 
za pomieszkanie służbowe, wystawiał podwojne 
kwity do kasy miejskiej. Ta sama prasa zape- 
wnia także, jż Ahlwardt ma także wytoczony 
proces o systematyczną obrazę honoru, w któ- 
rym za drobniejsze tego rodzaju przekroczenia 
otrzymał już eztery miesiące więzienia, a za więk- 
sze dopiero później wyrok ma zapaść, Ponieważ 
Ahlwardt w broszurze swej „Judenflinien*, mó- | 
wiąc o potędze żydowstwa, przepowiedział sobie, | 
iż skończy albo w więzieniu albo w domu obłą- 


kanych, przeto prasa żydowska dzisiaj wystawia | 


to Jako usiłowanie ze strony Ahlwardta zape- 
wnienia sobie na wszelki wypadek charakteru ; 
ofiary. Jak dalece jednak ostrożnie należy przyj- | 


mować wszystkie wycieczki prasy niemieckiej | 
przeciw Ahlwardtowi, jak bardzo kiernje kemi] 
- nienawiść do antysemityzmu, dowodem tego, iż 


w najnowszych telegramąch prostują one poprze- 
dnie doniesienia SWOJE o powodach aresztowania 
Ahlwardta i don0s74, Že aresztowania te nasta- 
piły pod zarzutem OSZĆZETStWą, ponieważ Ahl- 
wardł na pewnem zgromadzeniu w Zwiekau po- 
wiedział, iż komendant jedaego z pułków bran- 
denbnrskich, dostarczone J*89 pułkowi karabiny 


zwrócił władzom jako nieużytoczne i nieodpowia. |, ; ; i oo 
| "Ag jeż mamy w kraju około 30 i da Bóg, będziemy | kowi zimnemu opanować wezbrane uczucia — a 


. dujące celowi. 
Według doniesienia Z 
gu przyszłego miesiąca (5 
minister domenów, Ostrowski 1 
dzić dokładnie wszystkie kolonie żyd 
łudniowej Rosyi. W szczególności ma 00 zwie: 
dzić dokładnie kolonie w guberniach chersońskiej 


i bessarabskiej, z których stanu domaga SIĘ Car 


dokładnego Sprawozdania. 


Odesy ma tam w cią- 
tarogo tylu) przybyć 


ki i ztamtęd zywsę_ 
owskie w po~ 


Im an, 
———— 
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SZARY DOM. 


(Ciąg dalszy). 


Pani Katzenstein i pokojowa przyskoczyły, | 


chcąc jej małe ksiąłątko odebrać ; broniła się że 
śmiechem. 

— Chcę księciu zrobić niespodziankę, pro- 
szę zostać, proszę. 

Na palcach przemknęła SIę przez parkiet 
salonu, odgraniczającego jej pokoje od książęcych 
i stanęła ciężko oddechając przed drzwiami jego 
gabinetu. 

Przecież to ładnie, mieć go tu w Atenstei- 
nie tak blisko, pospieszyć do niego, jak każda 
inna szczęśliwa żona, która ojcu dziecię przyno- 
si. Wzięła Tączkę małego i zapukała nią do 
drzwi. 

= Papo! — zawołała — kochany papo, 
otwórz, MI tu jesteśmy, Elza i Adzio! 


Wewnętrz pokoju zamknęła się szuflada, 
ię na progu | wie; po żwirze 08 
i widocznie zdzi- 
wiony tem! Oawiedzjinami. Przy biurku stał Pal- 
mer z papierami w ręku, na stole leżały różne 


otworzono drzwi, książę ukazał si 
w czarnym AxSamitnym szlafroku, 


listy. 


— 0, przeszkadząm ci Albercie? — rzekła | kach. Jak pusto 


młoda kobieta, pokasz]ując. 


| 


j chwilowym pobycie swoim we Lwowie, nietylko ' 


| którzy jasno zdali sobie sprawę 


Lwów, d. 7. czerwca. 
Minęły piękne dnie uroczystości sokolej! 


|w ściślejszem kole druhów-Sskołów trważe i ser- 


(deczne wspomnienie, ale cała ludność naszego R. 
[miasta — mianowicis ta jej część, która umie | "ZnJch patryotów! 


odczuć każdą myśl narodową i patryotyczna, za: 
chowa w pamięci ich krótką gościnę jako wypa- 
dek, pełen głębokiego znaczenia społecznego. 

Przewódzea Sokołów krakowskich, dr. Siy- 
czeń, wyraził się w jednem z przemówień swo- 
ich, do których mu ien obchód nastręczył spo- 
i sobność, że „urządzali go rozumni ludzie, 
z tego, co osią- 
gnąć zamierzali, i trafiie umieli dobrać środków 
ku temu, ażeby dojść do celu.* 

I miał racyę dr. Styczeń. 

Cóż bowiem było celem świetnego obchodu 
25-letniej rocznicy założenia Sokoła lwowskiego ? 

Prz ślicznie określił to dr. Aleksander Ma- 


Rozjeżdżają się mili goście, pozostawiając po! 


8. Czerwca 


żów dzielnych a poważnych, kroczących karnie 
w szeregu, z których niemal każdy w swojem 
kole, w którem żyje, wybitniejsze zajmuje sta- 
nowisko, ten zrozumiał, eo to jest „idea sokola“ 
i nie zapomni tego widoku nigdy! Tysiące i ty- 
siące mieszkańców Lwowa, jakoteż gości, którzy 
na tę niezwykłą uroczystość przybyli do Lwowa 
z różnych stron kraju, zrozumiały, iż stowarzy- 
szenia sokole, to szkoła ćwiczeń ciała, nadają- 
cych mu zdrowie, ezerstwość i gracyę — że to 
szkoła, wyrabiająca Śmiałe, dzielne i karne cha- 
raktery! 


Wrodzony narodow: polskiemu duch nie- 
sforności, płynące nam we krwi liberum veto 
z pojęciem soka»lstwa żadną miarą pogodzić się 
nie da. Liberum veto zgubiło byt polityczny Oj- 
ezyzny naszej — sokolstwo zaś jest śmiertelnym 
wrogiem zasady liberum veto, dąży ono do bez- 
względnego wytępienia z usposobień naszych 
wszełkiego śladu tej nieszczęsnej zasady. Zniwe- 
czenie trzdycyj niesfurności i niekarności w na- 
szym narodzie, to główny cel sokolstwa. 

Sokolstwo nie służy też żadnemu poszcze- 
gólnie stronnietwu. W jego szeregach nie znać 
ani różnie stanu ani też różnie zdania, jakie 

| mogą zachodzić pomiędzy tymi, którzy w szere- 
gach sokolich stanęli. Wszyscy są druhami, dru- 
hami, ożywionymi jedną myślą i jednem uczu- 
ciem: pragnieniem lepszej przyszło- 
ści dla narodu. 
Stowarzyszenia sokole, to instytucya „na- 
rodowa“ w najlepszem znaczeniu tego wyrazu. 
Idea sokolstwa uczy bowiem adeptów swojego 
zakonu: „Służ każdy poczciwej Sprawie, jako 
|kto może — służ dzielnie, sprawnie i wytrwale, 
jaa jej wiernie i uczciwie — a gdy obowiązki 
twojego zawodu i obowiązki obywatelskie bę- 
| dziesz spełniał w dobrej wierze, to już mniejsza 


jo to w której będziesz słażył chorągwi!“ 
Jednem słowsm: Sokolstwo, to honorowa 
na ladzi dzielnych — prawych i serde- 


I 


| druży 


Czemuż jadnax w szeregach sokolich tak 
| mało widzieliśmy młodzieży? Z dumą i z go- 
, dnością kroczyli w mundurze sokolim pod sztan- 
! darami Sokoła pracownicy różnych zawodów, in- 
żynierowie, lekarze, kupcy. przemysłowcy i t. d., 
przeważnie ludzie w poważniejszym wieku, nie- 
jeden pomiędzy nimi miał już włos siwy — wie- 
| lu było takich, którzy przy dźwiękach tych sa- 
mych pieśni i komendy: „Naprzód, marsz!* — 
szli niegdyś w bój krwawy... Ale nie było z cze- 
go złożyć oddziału młodzieży akademi- 
ekiej! Powiadają, że młodzież teraźniejsza przy- 
. gnębiona jest nadmiarem pracy. To prawda. Ale 
czyż pomimo to godzi się jej zapominać pieśni 


łaczyński, jeden z wybitniejszych członków Wy- | Filaretów, gdzie powiedziano : 


działu Sokoła w przemówieniu, uzasaduiającem 
na zgromadzeniu delegatów stowarzyszeń soko- 
lich wnioski w sprawie utworzenia z nich „Zwiaz- 


i ku nolskich stowarzyszeń gimnastycznych soko- 


lich.“ Rzekł on mianowicie: „Gimnastyka nie 


jes 


t tedy naszym wyłącznym i w sobie zamknię- l wa 


W ksiąg greckich, rzymskich steki 
Wlazłeś, nie żebyś gnił: 

Byś bawił się, jak Greki, 

A jak Rzymianin bił. 


Czem jest idea sokola, dobitnie znamiono- 
lo także pełne taktu i wysokiego rozumu po- 


tym celem. Jeżeli przez ćwiczenia ciała zape- | litycznego zachowanie się drużyny czeskiej, któ- 
wnić sobie cheemy zdrowie i siły, to nie na to, jra raczyła wziąć udział w naszym obchodzie. 


ażcby się praumienić w atlstów, i ażuby komu- 
kolwiek imponować siłą pięści, ale na ie, ażeby 
gap'wnić zdrowie duchowi, ażsby jak pieśń na- 
sza powiada: skrzydła sposobić dia ducha.“ 
Istotnie truduo piękniej i trafniej określić 
ee! działalności stowarzyszeń sokolieh, których 


jich mieli cura więżej! I jeżeli wydział Sokoła 
lwowskiego, urządzając tak poważny i wspaniały 
obchód ukouczeviiego szczęśliwie 25lecia istnienia 
tej instytucyi, zamierzał spopularyzować nim 
tdeę Sokolstwa — to przyznać potrzeba, iż i 
z tego tukże zadania wywiązywał się Świetnie. 


d Zdaje się bowiem, że kto raz widział tych me- narodami Polac 


DOZ CZ E E 


Pokój napełniony był silnym dymem cyga- 


r -ICZYSZ gobie cze 
P Wyne dym nabawia cię kaszlu; ty 
wiest, am zwyczaj palenia przy pracy; 
! chodź, odprowadzę o naa PEENE en Gm i 
| nic dla ciebie, € cię napowrót, ten przybyte 
Wstrząsnęła cie 


' — Nie chciała mna główką. 


m uie — rzekła, a spojrza- 
| Palmera, ; ., rzekia, a Sp 
[kM m ciebie t prawita w sobie słowa. — 
i Cheiata yiko zobaczyć, chciałam ci 


zynieść. 
ie? — powtórzył 
zebiła Się w ruch 


| dziecko 4 
| 6 pr + 1 lekka niecierpli- 
wość 


3 u, z którym odebrał 

o małego. — Przedowszystkiem ita ztąd 
jéé! ą A. - a 
wy) W parę minut siedziałą znowu sama na 


GU. 
A> miał robotę, on słuchał teraz 


Are ii leśniczej w N 3 

o przyszłej akademii 1E5n w Neurodzie, 
[było lk ważnem! Na jej pytanie: „Gzy a nigi 
| wypije poobiednię kawę ?*, dał roztargnioną od. 
Poe Być może, moja droga, jeżeli ezag znaj- 
I : i na mnie. 

KS = piąta, a ona czekała cierpli- 
| rodowym pod oknami rozległ 
To książę; wyjeżdżał na ta- 


wykładu 


i ZU. s ; 

5 (CEA Dab zapomiała o tem, mówił prze- 

cie} wczoraj, że me jechać do „Waldlust*, które 
j we TE 


utno położyła głowę na podusz- 
było przecie w tych obeych ko- 
mnatach, z widckiem deszczu przez okna; i Jak 


odnawiaja. Sm 


go, Elizo — Ape 


i W chwili teraźniejszej, w polityce bieżącej nie- 
jedno nas dzieli — lecz o tych różnicach poli- 
tycznych zie hyło wzmianki w ciagu całego ob- 
chodu — ani ze strony Czechów, ani ze strony 
Polaków. Nie było o tem wzmianki nawet w chwi- 
lach największego zapału, kiety trudno rozsąd- 


ibyło to mozliwem tylko dlatego, że idea so- 
kolstwa jest narodową w znaczeniu 
wyższem ponad powszednie kome- 
raże i spory. W imię tej idei, narody, dążą- 
es do swobody, prawdy i postępu i w duchu rze- 
telnej cywilizacyi, której pomiędzy słowiańskiemi 
i Czesi najwybitniejszymi są 


jsamotnie! Dziecko dawno bawił» się w swoim 
pokoju z boną; książę nie życzył sobie, żeby je 
dłużej zatrzymała, ponieważ jego żywość mogła- 
by jej zaszkodzić; lekarz codziennie jej zalecał, 
by się nie natężała, a przecież ciężkim jest taki 
zakaz, gdy się jest matką! 

Pani Katzenstein w przyległym pokoju, 
spała lub czytała, ale było to tuk samo, jakby 
nie było nikogo; poczciwa, stara baronowa nie 
rozumiała jej, troszezyła się tyiko o fizyczne do- 
bro „jej słodkiej wysokości“, na wyścigi Z po- 
kojową, a zresztą... ach, tà samotność! Otworzy- 
la znowu książkę, która jej z rąk wypadła, ale 
oczy ją bolały, nie mogła dłużej czytać; było to 
okropne opowiadanie, można przewidzieć, że ho- 
haterka skończy samobójstwem, to taka teraz 
moda. Ale jeżeli się jest smutnym, a na dworze 
deszez monotonnie padà, jakby się nigdy rozja- 
śnić nie chciało, wówczas nie trzeba czytać tego, 
co jeszeze smutniej usposabia. Tak, gdyby się 
miało jaką duszę, z którąby mogła mówić, tak 
jak niegdyś ze swoją siostra, gdy były jeszcze 
w domu, tak prawdziwie 0d serca! Wtedy ma 
się serdeczne uczucie SWOJSZcZyZny, choć na dwo- 
rze deszcz pada, a zmrok zalega pokój i na ko- 
minku pali się lekki ogien: . ę 

Naraz stanęła jej przed oczami pewna po- 
stać ; Klaudyn Gerold, w swojej pojedyńczej su- 

lence z kluczykami w ręku, TZądząca z takim 
wdziękiem w skromnem gospodarstwie brata ; 
Jak spokojnie ona wygladała, jak szezęśliwie i 


uszezęśliwiając a zawsze tak k i 
odbijała ająco! Klaudya orzystnie 
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1892. 


bojownikami, mogą zapomnieć o różnicach, jakie 
pomiędzy niemi czynią pansławizmy i eentralizmy. 

Zaprawdę! Wydział Sokoła lwowskiego i 
komitet, który zajmował się urządzeniem obcho- 
du, świetną odniosły nagrodę za mnogie swoje 
trudy. Obehód udał się bowiem wybornie — wy- 
padł poważnie i wspaniale ponad wszelkie ocze- 
kiwania. A eo najważniejsza: dla propagan- 
dy idei sokolej w naszym narodzie 
będzie on stanowił niewątpliwie 
ważną erę! 


Rozwój przemysłu naszego. 


Lwów, d. 7. czerwca. 


W programie zwiedzania osobliwości na- 
szego miasta przez gości, zgromadzonych we 
Lwowie z powodu uroczystości Sokoła, było 
pomiędzy innemi także  oglądnięcie bazaru 
przemysłowych wyrobów krajowych, urządzone- 
go przez akcyjne Towarzystwo handlowe we 
Lwowie. 

Bazar ten przedstawia istotnie dość dokła- 
dny obraz budzącego się powoli z uśpienia prze- 
mysłu w naszym kraju. Są w nim bowiem na- 
gromadzone wyroby spółek tkackich, istniejących 
przy fachowych szkołach tkackich w Krośnie, 
Łańeucie, Glinianach, Rychwałdzie, Wilamowi- 
cach, Kosowie i Komarnie, sukna wyrobu ciężko 
walczących z konkurencya bialskiego prusactwa 
sukienników z Kęt, płócienka i drelichy andry- 
chowskie, sukna wyrobu p. Tadeusza Fedorowi- 
cza z Klebanówki w Zbaraskiem, Macieja Ser- 
watowskiego z Rajtarowie w Samhorskiem, ki- 
limki p. Władysława Fedorowicza z Okna, ko- 
ronki i hafty ze szkół fachowych w Zakopanem, 
Kańczudze i Bobowej, wyroby drewniane i rzeź- 
by z Zakopanego, z Kołomyi (Spółki buculskiej) 
i kilku firm lwowskich, różne wyroby koszytar- 
skie, wyroby gliniane z Rawy, Kołomyi i Tou- 
stego, wyroby ślnsarskie ze Świątnik pod Kra- 
kowem i z fabryki p. Gołaszewskiej w Targowi- 
sku w Sanockiem, wspaniałe hafty kościelne wy- 
robu Towarzystwa dla wyrobu szat l'turgicznych 
w Krośnie, wyroby platerowane z fabryki pod 
firmą Jakubowski & Jarra w Krakowie, wyborne 
wyroby szewskie ze szkoły szewskiej w Uhno- 
wie w powiecie Rawskim, s-=rdaki i krypcie skó- 
rzane z Rymanowa i Starego Sącza, wyroby po- 
wroźnieze Towarzystwa powroźniczego w Rady- 
mnie itd. W ogóle przeszło 50 firm ma swoje 
wyroby na tej wystawie. 

Dla nas jest ta wystawa miłą i interesu- 
jącą. Z radością oglądamy bowiem porozkładane 
tam towary, gdyż cieszyć nas to musi, że to 
wszystko jest już wyrobu swojskiego — i że ta- 
kie śliczne rzeczy mogą już być u nas wyra- 
biane ! 

, Czechom naturalnie wydał się ów bazar u- 
bogim i skromnym, wobec olbrzymiego rozwoju 
czeskiej industryi, gdy ich ojczyzna pod wzglę- 
dem potęgi przemysłn mało ma równych w 
Europie. 

Nie mamy jednak powodu wstydzić się u- 
bóstwa naszego przemysłu. Inaczej bowiem stał- 
by on dziś, gdyby nie systematyczne usiłowania 
stuletnie dawnych rządów austryaekich , które 
dla dziwnej teoryi przez hiurokracyę niemiecką 
jeszcze za Maryi Teresy wynalezionej, o potrze- 
bie utrzymywania t. zw. „równowagi handlowej” 
pomiędzy poszezególnemi krajami koronnemi mo- 
narchii, stale tłumiły w naszym kraju każde 
przedsięwzięcie przemysłowe w zarodzie samym, 
gdy jeszeze przed aneksyą Galicyi przez Au- 
stryę przeznaczono jej w kancelaryach nadwor- 
ny:h wiedeńskich rolę „odbiorcy* wyrobów 
przemysłu zachodnich krajów koronnych, głównie 
zaś Wiednia i Czech. 

Ta tradycya tak głęboko zakorzeniła się 
w niemieekiej biurokracyi wiedeńskiej, że do 
dziś jeszcze każde usiłowanie Galiecyi wydobycia 
się z pod jarzma zależność: pod wzgl,dem prze- 
mysłu od Wiednia i Czech traktowane jest we 
Wiedniu jakby to było pewnego rodzaju buntem, 
jakimś zamachem na nabyte prawa dotychezaso- 
wych uprzywilejowanych dostarczycieli wszelkich 
wyrobów fabrycznych dla naszego kraju. 

Dobrze znany Czechom profesor niemie- 
ekiego uniwersytetu w Pradze, dr. August Four- 
nier, opisał proweniencyę tej polityki rządu au- 
stryackiego wobec Galicyi w źródłowo opracowa- 
nej rozprawie pod tyt. Handel und Verk hr im 
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cie nie chciałaby mieć obok siebie tu w cichym 
Altensteinie małej hrabianki H. 
subretki i zuchwałem zachowaniem się, tem 
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OZ 
Ogłoszenia 1 przedpłatę przyjmują _/ 
We" LWOWIE: Administracja „Gazety arodowej ut, 
Czarnieckiego l. 2 (sklep), księgarnia M. Horcheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników 
ulica Karola EE Z > 
ogłoszenia przyjm £ : 
W PARYŻU: Ć Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasensteln & Vogler 
(Otto Maas), Walfschgasse 10; Rudolf Moose, ork 
städte 2; A. Oppelik. Griinangergasse 12; M. Dukes. 
wellzeile 6; R. Sehallek Wollzeile 11 i J Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & „Vogler. | 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Reich- 
man et Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne 1a 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Me- 
kinmy i Nadesłane ra wierra lob jego miejece SU ot. 


PPŁ O 07 R IE WA ien a aA 
Ungarn und Polen in der Mitte des XVIII- ten 
Jahrhund:ries — ein Beitrag zur Geschichte der 
ósierreichischen Comnerzialpolitik. 

Wówczas to, za Maryi Teresy, wskazało 
t. zw. „Umniversal-Commerzdiurectorium* we Wie- 
dniu, władza, która zastępowała dzisiejsze mini- 
sterstwo handlu, otwarcie odhytu w przyległych 
do Austryi krajach polskich jako „spekulacyę*, 
mogącą przyczynić się skutecznie do podniesienia 
siedmioletnia wojną wyniszezonych dziedzicznych 
krajów koronnych Hahsburgów. 

Zaledwie od kilkunastu lat dopiero mogli- 
śmy podjąć pierwsze nieśmiałe próhy wytworze- 
nia w kraju naszym swojskiego przemysłu. I to, 
co widzimy w bazarze Towarzystwa handlowego, 
są dopiero pierwsze próbki odradzającej się z wie- 
kowego uśpienia industryi naszej. 

Jeżeli przeto zecheemy przy osądzaniu wy- 
robów naszego przemysłu uwzględnić, że nad 
jego zniszczeniem pracowała wsze-hpotężna nie- 
gdyś biurokracya niemiecka przez pełnych lat 
sto, w takim razie innem już okiem będziemy 
na nie patrzyli. Zrozumiemy bəwiem, że jakkol- 
wiek — absolutnie biorąc, przedstawiają się te 
wyroby skromnie, lecz że są one bądź cobądź 
dowodem należycie obmyślanej, wytrwałej i sy- 
stematycznej dążności do samodzielnego rozwoju 
przemysłu w naszym kraju, i że w stosunku do 
środków, jasiemi na ten cel rozporządzać mo- 
gliśmy, możemy hyć z osiągniętych rezultatów 
względnie zadowoleni. 

Oto, jaką uwagę uważaliśmy za stosowne 
uczynić z okazyi odwiedzin gości naszych w ba- 
zarze wyrobów krajowych gal. Towarzystwa han- 
dlowego. 


Z targowicy Światowej. 


Wfedeń d. 6. czerwca. 
(Międzynaredowa konferencys w kwestyi srebra. — Jak na 
kwestyę zapatrują się w Stanach Zjednoczonych, w Anglii, 
we Francyi, w Niemczech). 

Kwestya srebra zajmuje świat cały; mówi 
sę o białym kruszeu w Ameryce Północnej, 
w Anglii, we Franeyi, w Niemczech i Austro- 
Węgrzech. Cı, którzy srebro skazali na nieu- 
chronne wyrzucenie z pieniężnego systemu, po- 
kornieją w swoich wymaganiach i zaczynają tro- 
chę mniej stanowczo wyrażać się o jego przy- 
szłości; chcą oni tylko na dziś status quo za- 
trzymać. Bimetaliści znowu spodziewają się, że 
na kongresie międzynarodowym wiele się rzeczy 
na ich korzyść wyjaśni. Zrazu zaprzeczano Sa- 
memu faktowi zwołania kongresu, i dopiero za- 
przeczeniom tym o zamiarach rządu Stanów Zje- 
dnoczonych położyło kres jasne wystąpi=nie pre- 
zydenta Harrisona i oficyałne oświadczenie się 
za kongresem Francji, Anglii i Niemiec. Teraz 
przeciwnicy srebra chcą osłabić znaczenie kon- 
gresu i wytłómaczyć go pobudkami stronnictw 
politycznych w Ameryce. Nie ma fałszywszego nad 
to stanowiska. Kto zna historyę kwestyi srebra 
w Amoryce. ten przyznać musi, że wszystkie te 
historye rozpowiadane 0 stronnietwach polity- 
eznych w Stanach Zjedpoczonych albo są dowo- 
dem wielkiej ignoracyi, albo umyślnego przekrę- 
cania faktów. 

W r. 1875 senator Jones z Newady posta- 
wił wniosek o przywrócenie podwójnej waluty, 
Dopiero w r. 1877 dostał się do kongresu refe- 
rat komisyi powołanej do obrad nad tym wnio- 
skiem. Kongres w Waszyngtonie liczył podów- 
czas 186 posłów stronnictwa demokratycznego, 
a 146 republikanów. Demokraci byli za uregulo- 
waniem wartości srebra i uchwalili znany Błand 
bili, który nakazywał prezydentowi skupywanie 
srebra w miarę stosunków targowych, aż do wy- 
sokości 2 do 4 milionów dolarów miesięcznie. 
Prezydent Rutherford Hayes założył veto przeciw 
tej uchwale. Wypadało tedy do jej przeprowa- 
dzenia przeciw woli prezydenta zebrać większość 
dwóch trzecich głosów. Większość tę zebrano ! 
Republikanie głosowali wraz z demokratami za 
zakupywaniem srebra przez rząd. Jak to wobec 
większości dwóch trzecich głosów w kwestyi 
jakiejś, można mówić o interesach kliki, stron- 
nictwa posiadaczy min srebrnych, tego nie ro- 
zumiemy. 

Kei srebra przechodziła następnie 
różne koleje. Ostatni bıl z r. 1590 nakazywał 
skupywanie reczne 5% milion'w uneyi białego 
kruszcu, — nie przyczynił się en jednak do 
trwałego podwyższenia ceny srebra. A srebro 
jest jednym z głównych produktów 


Obaczywszy go, ucieszyła się i pytała do- 


z twarzy'zką kł dnie o wszy-tk', ale e'agle nzdsłuchiwała. 


Znajdujesz mrio pan roztargnioną, ba- 


mniej pannę H., która nigdy prawie oczu wie ronie; oczekuję wizyty — rzekła, śmiejąc się i 
|yrzerywajae rozmowę o domu dla ub-gich, zwró- 


podnosiła, nigdy się nie uśmiechnęła; nie uczu 
wała wi 


j ęc potrzeby, mieć którą z nich przy s50- ,ciła się do okna: — 
bie. Ale Klaudya, Klaudya Gerold! Naraz p"r- j nie, proszę nie zgadywa 
wała Ją formalna tęsknota za tem cichem dzie- | ką la pana. 


Zgadnij pun czyją? Ale 
ć, będzie to niespodzian- 
A więc, mój kcchany Geroldzie, 


wczęciem z poważnemi, błękitnemi oczami. Po-' jeżeli pan się podejmujesz doglsdania tej budo- 
cisnęła guzik srebrnego dzwonka, a potem siadła | wy, możesz liczyć ua moją pomoe. 


do biórka i rzuciła z pospiechsm parę wierszy 
na papier. 

. — Ten list do panny Gerold. Posłać po 
nią powóz ; ale spiesznie ! 


i 
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Odtąd wstrząsał nią febryczny niepokój. | 


Godzinę trzeba czekać i za godzinę już tu będzie. 

Rozkazała rozłożyć ogień na komiaka i na- 
kryć stół do herbaty w pobliżu igrających pło- 
mieni. 

Zaczęła potem chodzić po pokoju, przystę- 
powała czasem do okna, patrzą? na zapłakany 
krajobraz. Godzina minęła, jej jeszcze nie 0. 
W tem.., co to? powóz! Odstąpiła od okna, R 
bicie serca, jak narzeczona, oczekująca ukocha- 
nego; musiała się śmiać sama ze siebie. DS 

~ — Krystyna nazwałaby mnie znowu „iana- 
tyczką” — szeptała wspomniawszy siostrę ; gdy 
ku jej zdumieniu zaraeldowano barona Lotara, 
któremu przyjść „kazano.* Zapomniała 0 o a 
pełnie. Musiało jednak tak być! Rzeczywiście. 
prosiła go o sprawdzenie pogłosek o wielkiej 
nędzy, mającej się szerzyć W pobliskiej wsi, 


od innych dam dworu; za nie w świe- ! Walrode. 


—- Wasza Wysokość jest, jak zawsze, 
cia — rzekł Lotar, wstając. 

EJ Jego Wysokość — zabrziniał nagle g'os 
pani Katænstein i zaraz potem wszedł książę. 

— 0, jak tu przyjemuie — rzekł wesoło, 
całując delikatną rączkę, wyciągniętą do niego — 
wiesz pan, kochany baronie, posłałem właśnie 
mego strzelca po pana. Myślałem o partyi sza- 
chów! dzisiaj dobra do tego pogoda. 

— Wasza Wysokość możesz mną r-zpo- 
rządzać. 

Książę, tłumiące ziewanie, zajął miejsce przy 
kominku; pani Katzenstein przy drugim stoliku 
przyrządzała herbatę; zmrok zapadał prędko, 
twarzy siedzących prawie nie można było odró- 
Łnić; chwilami błysnął płomyczek, rzucając prze- 
lotne światło na księcia. Wyglądał znużony, a 
dużą, białą ręką gładził jasną brodę. 


sama 
dobro 


(C. d. n.) 


Stanów Zjednoczonych. jego roczna eksploatacja | 


w tym kraju dochodzi połowy ogólnej produkcyi 
światowej. Los tego metalu nie jest przeto kwe- 
styą jedno stronnictwo obchodzącą, ale pierwszo- 
rzędnym czynnikiem w całej polityce finansowej 
republiki. Gdyby Kuropa przyznała srebru wię- 
ksze znaczenie, oddałaby Stanom Zjednoczonym 
rwą broń w ręce, którą zdobywać mogą nie- 

ierzone bogactwa. Dziś mimo wszelkich bilów 

ada. Windoma, mimo skupywania srebra, 

3ryka Północna nie ma jeszcze więcej zapa- 
s . białego kruszcu, jak za 21/ą miliarda fran- 
ków. A ludność szybko wzrasta i z nią potrzeba 
środków obiegowych. Mimo to jednak za lat k'lka- 
naście możnaby ogromne sumy Srebra wywozić 
do Azyi na cele monetarne — i kwestya uznania 
przez Europę srebra jest dla Stanów Zjednoczo- 
nych kwestyą zapanowania w handlu nietylko z 
całą Ameryką, ale i z całą Azyą. 

Ztąd może pochodzi ociąganie się Anglii od 
stanowszego kroku w sprawie międzynarodowej 
umowy co do srebra. Anglia jest w bardzo nie- 
miłem położeniu w Indyach. Indye mają tylko 
srebro. Rozumie się, że targ pieniężny Wuropy 
ze swoim kursem białego kruszeu, ma bardzo 
mało wpływu na wewnętrzny handel indyjski i 
konsumcyę towarów wytwarzanych w ludyach. 
Inaczej jednak rzecz ma się 2 towarami sprowa- 
dzanemi « Anglii, czy Ameryki. Towary te mają 
ciągłą tendencyę podnoszenia się w cenie stó- 
sownie, jak kurs srebra spada. Dla indyjskiego 
kupca stosunek ten tak się przedstawia, jak by 
złoto wciąż podnosiło się w kursie. Anglia ma 
niemały w tem interes, aby jej eksport do Indyi 
nietylko utrzymał się, ale rozwijał i wzrastał; 
kraj ten ma wielką przyszłość przed sobą, a dal- 
sze ugruntowanie panowania angielskiego w nim, 
co więcej całe stanowisko Anglii jako mocarstwa 
światowego, zawisło od ożywionych z tym kra- 
jem stosunków handlowych. 

Anglia, zagrożona w politycznym z Indyami 
związku przez Rosyę, w ekonomicznym przez 
Stany Zjednoczone, stoi wobec kwestyi srebra 
bez decyzyi stanowczej, sądząc, że przewlekaniem 
jej, nietylko na czasie ale i na wpływach zyska 
w Azyi. Ale jak zapatrują się poważni ekono- 
miści i politycy angielscy na rozwiązanie zagadki 
monetarnej, to wiadomo z mów Salisburego i 
Goschena. , 

Samo zajęcie, z jakiem mówią wszędzie o 
zaproszeniu państw na kongres, zwoływany przez 
Stany Zjednoczone, dowodzi aktualności i wa- 
żności kwestyi. We Francyi przed kilku dniami 
baron Soubeyran interpelował w Izbie rząd, jak 
się zachowa wobec kongresu, i wskazywał na 
rzekomą demone yzacyę srebra przez Austro- Wę- 
gry i na niebezpieczeństwo grożące Francji 
ze zniżki cen srebra. Francya ma za półezwarta 
miliarda srebra, sam bank za 1250 milionów 
franków. Niepodobna nie z tego wyprzedać — a 
strata z wyprzedaży dziś już wyniosłaby 17/, mi- 
liarda. Jedna też tylko Francya wedle zdania 
Soubeyrana ma w tem interes równie wielki, jak 
Stany Zjednoczone, aby nie dopuścić demonetyza- 
cyi srebra. Minister Rouvier w odpowiedzi na 
interpelacyę zasłaniuł się Anglia, która wię- 
cej cierpi jeszeze skutkiem zni- 
żki srebra niż Francya, i w której 
ręku leży węzeł rozwiązania kwestyi. 

Odpowiedź taka wskazuje tylko, że we 
Francyi nie ma jeszcze rząd odwagi powziąć sta- 
now”zej uchwały w sprawie srebra i że radby 
odpowiedzialność za los przyszłych finansów wła- 
snego kraju pozostawić Anglii. Ale to nie urho- 
dzi a nawet poniża Francyę w oczach świata. 
Takie dobrowolne przejście przez jarzma kaudyń- 
skie, takie uznanie hegemonii finansowej wiel- 
kiej Brytanii nie jest zresztą weale umotywo- 
wane stosunkami ekcnomicznemi Francyi. Fran- 
cya ma 1055 kas oszezędności (544 zarządów 

łównych) oprócz kasy oszczędności pocztowej. 
tych instytutach leży suma równie wielka, 
jak cały zapas srebra, który takich kłopotów na- 
bawia ekonomistów francuskich. Półczwarta mi- 
liarda drobnych oszczędności w kraju o 
ludności nie dochodzącej 40 milionów! 90 fran- 
ków oszczędności — i to tylko w kasach prywa- 
tnych — na głowę ludności, w krajv, w którym 
zakupywanie rent państwowych od lat dziesiątek 
jest w użyciu w gospodarstwie majątkowem każ- 


dego robotnika, w którym za miliardy nagroma- | 


dzono obce walory i papiery państwowe i prze- 
mysłowe! Czy kraj taki nie mógłby odważnem 
wystąpieniem w kwestyi srebra zmusić ościenne 
państwa w Europie do naśladowania jego przy- 
kładu? czy nie mógłby wypłacając dłużnikom 
zagranicznym, zaciągającym długi w bankach pa- 
ryskich, płacić srebrem i przyjmować od nich w 
procentach srebro i tym sposobem zmusić Rosyę, 
Turcyę, Bułgaryę, Serbię, Rumunię a może i 
Włochy i Austro-Węgry do uznania srebra jako 
monety pełnej wartości? Co kongres najbliższy 
przyniesie, nikt nie wie, ale że musi przyjść 
czas, w którym Franeya wsparta przez Stany 
+dnoczone nie będzie miała powodu obawiać 
aby jej złoto nie umknęło za granicę i nową 
auguruje epokę bimetalizmu, to dziś juź nie 

no przewidzieć. 

W Niemczech stosunki pieniężne nie naglą 
do zwrotu w polityce finansowej. Ciężkie straty, 
jakie państwo, rolnicy a i przemysłowcy penieśli 
przy zmianie waluty, dziś nie wchodzą w rachu- 

ę. Monometaliści niemieccy nie mogą wprawdzie 
zbyć się srebra, bo targ Światowy nie przyjąłby 
oferty, a sprzedaż à tout prix za wielkie koszto- 
wałaby sumy, — ale zapas 500 milionów marek 
srebra, umniejszany z roku na rok wskutek wy- 
wozu na wschód, wskutek naturalnej konsumeji 
a i wyprzedaży od czasu do czasu (jak talarów 
do Austro-Węgier) nie bardzo dokucza zwolen- 
nikom złota. W stosunkach handlowych z Azyą 
nie czują dziś jeszcze Niemcy niedogodności 
zmiennego kursu srebra tak, jak Anglia. Kwe- 
stya srebra jest tedy na dziś dla Niemiec kwe- 
styą czysto wewnętrzną — a że go nie posiadają 
wiele ani produkują, przeto iść będą za Anglią 
w rozstrzygnięciu zadania. Jeśli w Europie za- 
chodniej srebro zwycięży, Niemcy nie zechcą na- 
rażać się na obstawanie przy drogiem złocie i 
niskiej ztąd cenie towarów; inicyafywa atoli 
w kwestyi monetarnej z Niemiec nie wyjdzie. 
Mimo petycyj rolników, które kilkakroć już a 
ostatniem razem w Izbie panów w Berlinie sta 
ły się przedmiotem obrad, rząd pruski nie skl.- 
nia się do reform w polityce monetarnej. Prez; - 
dent banku państwowego dr. Koch wywodził 
w mowie swej w Izbie panów, że Niemcom za- 
miany nie potrzeba — przyznał jednak, że nie 
jest przeciwnikiem bimetalizmu, ale — i to jest 
sęk — w „krajach łacińskich” tyle uagromadzo- 
no srebra, a to srebro tak im cięży! 

O to więc chodzi, aby ciążyło — Fig 

m. 
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L obrad delegatów Tow. sokolich. 


W uzupełnieniu wczorajszego naszego Spra- 
wozdania z obrad delegatów Towarzystw s©ko- 
lich, przytaczamy w streszczeniu przemówienie 
posła T. Merunowicza i p. dr. Aleksandra 
Małaczyńskiego. 

W imieniu komisyi specyalnej, która zaj- 
mowała się przygotowaniem przedmiotów obrad 
dla zjazdu delegatów stowarzyszeń sokolich, a 
w której skład wchodzili pp. rektor dr. Leo- 
nard Pięta k jako przewodniczący, wiceprezes 
„Sokoła“ dr. K:zimiez Czarnik, dr. Ale- 
ksander Małaczyński, dr. Kazim. Łuc z- 
kiewicz inżynier, dr. Dziędzielewicz, 
dr. Lipiński z Nowego Sącza, Pisie- 
wiez z Przemyśla, Feliks Bieńkowski 
i Teofil Merunowie z, przedłożył ten osta- 
tni obszerny referat o obecnym stanie nauki 
gimnastyki w szkołach publicznych wraz z wnio- 
skami co do pożądanych w tym kierunku re- 
form. 

Referat ten, przed postawieniem go na po- 
rządku dziennym zjazdu, przeszedł jeszcze przez 
rozprawę Wydziału, tudzież grona nauczycielskie- 
go „Sokoła“ tak, iż może być poczytywany za 
wyraz poglądów na sprawę nauki gimnastyki 
kół, należycie z tym przedmiotem obznajomio- 
nych. Wnioski komisyi opiewają: 

A) Pierwszy zjazd stowarzyszeń gimnasty- 
cznych we Lwowie w r. 1892 wypowiada zdanie, 
iż dotychczasowe urządzenie nauki gimnastyki 
w szkołach ludowych galicyjskich nie odpowia- 
da celowi, i że zawarty w rozporządzeniu Rady 
szkolnej krajowej z 15 maja 1875 1. 6781 plan 
nauki gimnastyki w tych szkołach obowiązujący, 
wymaga stanowczej reformy — a to według na- 
stępujących zasad kierowniczych: - 

Dla chłopców i dziewcząt powinne być 
ustanowione odrębne plany nauki gimnastyki ; 

2. Również odrębne plany nauki gimnasty- 
ki powinne być zaprowadzone w takich szkołach, 
gdzie ta nauka może być udzielaną przez nau- 
czycie'* fachowych w sali gimnastycznej i zao- 
patrzou.j w potrzebne przyrządy i przybory, in- 
ne zaś dla takich szkół, gdzie nie ma ani sali, 
ani przyborów; 

3. szezególniej zaleca się zaprowadzenie dla 
chłopców w szkole ludowej wolnych ćwiczeń 
gimnastycznych według metody wojskowej ; 

4. zarządy szkół ludowych powinne rozcią- 
gnąć opiekę także i nad zabawami młodzieży, 
ażeby je uszlachetnić i uczynić dla zdrowia po- 
żytecznem!; 

5. udzielanie nauki gimnastyki 
powinno być bezwarunkowo uchylone; 

6. należałoby wziąć pod rozwagę ustano- 
wienie specyalnych instruktorów do ćwiczeń 
gimnastycznych dla chłopców, jako nauczycieli 
pomocniczych w takich mianowicie szkołach, 
przy których nie ma nauczycieli gimnastyki egza- 
minowanych, albo gdzie są same nauczycielki; 

B) Zjazd wyraża przekonanie, że w szko- 
łach średnich powinna być nauka gimnastyki 
uznaną za przedmiot obowiązkowy. 

C) Zjazd wypowiada nadzieję, iż. powstać 
mający Związek polskich stowarzyszeń gimna- 
stycznych nie zanisdba żadnych środków, które 
mogłyby posłużyć do przyprowadzenia do skutku 
określonych w poprzednich ustępach reform 
w nauce gimnastyki w szkołach publicznych. 

D) Zjazd wyraża gorące Życzenie, <żabv 
światła opinia publiczna, ciała reprezev 
i w ogólności społeczeństwo całe uziiało 
Stykę za tak w:żuy czynnik wychowawczy i 
na jej rozpowsz'chuienie nie szczędzono trudów 
ni ofiar materyalnych, areby mnożyły się i rozwi- 
jały w krajn naszym stowarzyszenia i zakłady 
poświęcone pielęgnowaniu gimnastyki tudzież 
pożytecznych ćwiczeń ciała. 

Wszystkie te rezolucye, 


chłopcom 


jak już wczoraj 


donieśliśmy, przyjęto en bloc, poczem przemówił i 


dr. Małaczyński. 


P. dr. Aleksander Małaczyński zazna- 
cza, że weselem i radością uderzają Serca 
sokole, wzrok płonie, słuszna w oku łza zachodzi... 
łzy radości i szczęścia! Dwadzieścia pięć lat ży- 
cia ukończył sokół lwowski — najstarszy Sokół 
polski — dziś święci dwudziestopięciolecie swych 
urodzin, a zarazem srebrne swe gody z ideą 
sokolą. Dzień ten dla nas tak iście weselny, u- 
myśliliśmy uczcić trwałem i pięknem dziełem. 
Nie będzie to pomnik 25-letniego jubileuszu So- 
koła lwowskiego, lecz pomnik 25 letniego istnie- 
nia Sokolstwa polskiego! Postawienie tego po- 
mnika od was zależy przezacni druhowie, a bę- 
dzie da Bóg początkiem nowej a Świetnej doby 
w dziejach polskiego sokolstwa i początkiem co- 
raz to szybszego jego rozwoju. Dziełem tem ma 
być założenie „Związku polskich towarzystw gi- 
mnastycznych sokolskich*! Chwila obecna, gdy 
wszystkie sokoły polskie po raz pierwszy a tak 
licznie w jednem gnieździe sokolem się zebrały 
— najodpowiedniejsza po temu. Pużyteczności 
założenia związku nie mam potrzeby wykazywać 
długiemi wywodumi; uznają ją wszystkie towa- 
rzystwa sokole, 

Skoro już towarzystw sokolich mamy dzięki 
Bogu pokaźną liczbę, pomyśleć potrzeba o doko- 
naniu tego, czego w sprawie szerzenia gimnasty- 
ki w duchu sokolem poszczególnie dORODAĆ nie 
można, a co połączonemi siłami wszys kich towa- 
rzystw sokolich polskich dopiąć się da z łatwo- 
ścią potrzeba zarazem stworzyć wspólne ogni- 
sko, któreby było łacznikiem wszystkich polskich 
towarzystw sokolich, zacieśniło węzły ju łączące 
i jednym te towarzystwa ożywiło duchem. 

W związku naszym połączyć chcemy wy- 
łącznie polskie Towarzystwa gimnastyczne So- 
kole tj. te, które gimnastykę uprawiają w du- 
chu sokolim. Niestety do dziś dnia bardzo 
niewielu wśród społeczeństwa polskiego pojmuje 
należycie cele Sokolstwa polskiego i zna do- 
kładnie artykuły wiary sokolej, Cel Towarzystw 
sokolich określa dewiza nasza, którą od staroży- 
tnych przyjęliśmy: „Mens sana in corpore sano“, 
gimnastyka nie jest tedy naszym wyłącznym i 
w sobie zamkniętym celem. Jeżeli przez ćwicze- 
nia ciała zapewnić chcemy zdrowie i siły, to 
nie na to, ażeby się przemienić w atletów i 
ażeby komukolwiek imponować siłą pięści — ale 
na to, ażeby zapewnić zdrowie duchowi, ażeby 
jak pieśń nasza powiada „skrzydeł spo- 
sobić dla ducha“. Uznając prawdę zawartą 
w dewizie naszej i wierząc, Że od cielesnego 
zdrowia jednostek zdrowie dnehowe całego za- 
leży narodu, ćwiczymy ciało, ażeby w jego zdro- 
wej osłonie mieszkał duch pełen hartu, — uczące 


posłuchu i karności w szeregu, usuwamy wady ' 


naszecu narodowi właściwe, co nas zgubiły — 
dając . (rowie ciału kształeimy charaktery, do 
nerwowej zapalności niezdolne, lecz pło- 
mienne zapałem dla wszystkiego, co wzniosłe 
i zapału godne. 

Są i tacy wpośród społeczeństwa naszego, 
co w Sokole cheą się dopatrzyć organizacyi pe- 


aame O M Z h 


a wnego odrębnego stronnictwa politycznego. — ;szląskiej* i „Domu nrrodowego" na Szląsku. 


5 Myla się. Tak jak w szeregach naszych nie zna- 
my różnicy stanu, tak też nie znamy różnicy 
stronnietw politycznych. Kto chce poznać arty- 
kuły wiary sokolej, niech spojrzy na sztandary 
nasze, pod któremi się gromadzimy, niech spoj- 
rzy na strój nasz, który z godnością i duruą 
nosimy. Byliśmy, jesteśmy i pozostaniemy Pola- 
kami! Niech mi wolno będzie posłużyć się tv- 
taj słowami autora „Naszoj Mołytwy* który 
przepięknie szandar nasz opisał: 

Bo oto patrzcie, z jednego mu lica 
Promieni Bogaredzica, 

Przed której jasną, nadanielską tarczą 
Bezsilne szatany warczą. 

Na drugiem licu sokół jasnooki, 
Leci w błękity i mroki, 

A za czem leci, świat to kiedyś powie: 
Toruje drogę orłowi! 


Tak więc patronką szeregów naszych jest 
ta sama królowa korony polskiej, co praojeów 
naszych wiodła do zwycięztw, — hasłem naszem 
hasło ojeów: „Bóg i ojczyzna!* To są zasady 
sokolego zakonu, — kto inne wyznaje pozostanie 
nam obcym na wieki. 

Referent skreślił następnie historyę po- 
wstania projektu Związku, rozdanego pomiędzy 
delegatów i streścił zasady, na których ten Sta- 
tut przez komisyę obradową „Sokoła“ lwowskie- 
go został ułożony. Siedzibą Związku jest L*ów 
i tutaj urzęduje wydział t. j. organ wykonawczy 
Związku, wybierany na rok jeden przez coro- 
czny Zjazd delegatów. Delegatów wyznaczają 
towarzystwa związkowe w stosunku do ilości 
swoich członków; na tej podstawie oblicza się 
również wysokość wkładki rocznej. Z pomiędzy 
środków do wypełnienia zadań Związku zazna- 
czył referent z naciskiem sprawę kursów dla 
kształcenia nauczycieli gimnastyki i sprawę za- 
opatrzenia nauczycieli i ich rodzin. 

Przemówienie Swoje zakończył referent 
słowami: Powiedział pewien wielki przyjaciel 
Sokołów, ża do nas dadzą się zastosować słowa 
„Pieśni o ziemi naszej*: „Bo to lud, eo krew 
ma w żyłach — A krew pono nie jest lodem — 
| Lud to z Pana Boga rodem — To też czuje się 

na siłach! — Więc do czego się sposobi — To 
nie idzie mu już żmudnie — I co robi, to już 
robi — Całą duszą, nieobłudnie... — I co po- 
cznie za gromadą — I za wspólną ludzką radą — 
To też idzie mu i składnie*. s 

Przebieg dyskusyi i uchwalenie projektu 
statutu z nieznacznemi zmianami podaliśmy 
wczoraj. 


i 


Z dni uroczystych. 


Lwów d. 7. czerwca. 


Znowu jak fale w głębiny morza 
Dzień jeden spłynął w przeszłości cienie, 
Lecz sam nie stanie Się cieniem — 
Bo był tak piękny, jasny jak zorza 
I tyle w sobie skupił promieni 
Że świecić będzie wspomnieniem, 


Obcy, nieznający naszego spokojnego miasta, 
patrząc na ożywienie, którem Lwów cały był 
przyjęty mógł był posądzić nas o niezwy- 
kły zapał, o niepomierną ruchliwość. Na bok 
atoli rozmyślania — zacznijmy opowiadać rzecz 

lsa kalai iab cia działo 


Ranek był chłodny bis. „toki zasnuły 
niebo i zakryły słońce, nie dopuszczając jego 
palących promieni. Miasto obudziło się wcześnie 
i wnet ożywiło. Rojno było po ulicach od pier- 
wszego ranka. Mieszkańcy miasta snuli się około 
kwater Sokołów, swoich drogich gości, którymi 

(dość nacieszyć się nie mogą. Wychodzących 
jz domu witano już jako dobrych, serdecznych 
| znajomych. 

Drużyny sokole spieszyły na boisko po za 
parkiem stryjskim, gdzie o godz. 8. miały się 

dbyć ćwiezenia próbne. I z publiczności wielu 
przyglądać sią wspaniałym ćwi- 
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' pospieszyło 
czeniom. 
Owiczenia rozpoczął oddział Sokołów z ma- 
czugami, złożony z człoaków Kółka śpiewacko- 
gimnastycznego nauczycieli szkół ludowych 
lwowskich pod komendą p. Cenara. Następnie 
| rozpoczęły się wolne ćwiczenia w rzędach. Wzięło 
w nich udział 6 kolumn po 100 Sozołów, a 
i wśród nich 60 Czechów. W końcu wykonano 
ćwiczenia na przyrządach poszezególnemi grupami. 
Próby wypadły świetnie W czasia ćwiczeń 
przygrywały kapele lwowskiej i krakowskiej 

„Harmonii* i kapela nowo-sądecka. 

W miarę odbycia próby przez którąś grupę, 
powracały drużyny sokolskie do miasta celem 
jego dokładnego zwidzenia, poznania i wynie* 
sienia z niego jak najwięcej wspomnień. Foje- 
dyńczemi grupami zwiedzali nasze kościoły, 
muzeum Ossolińskich, gdzie gościom objaśnień 
udzielali pp. dr. Kętrzyński i dr. Pawłowicz, 
wystawę sztuk pięknych, gdzie przyjmywał ich 
sekretarz p, Sokołowski, dalej gmach sejmowy, 
muzeum hr. Dzieduszyckiego, muzeum miejskie, 
i gmachy Kasy oszezędności i politechniki, Wszę- 
: dzie przyjmowano gości serdecznie, 


Bankiet dla Wielkopołan. 


1 

W sali kasyna miejskiego odbył się 
„w południe bankiet na cześć naszych braci 
|z Wielkopolski. Wzięło w nim udział 150 osób. 
Druhowie z Poznańskiego przybyli w komplecie, 
jak niemniej i Szlązacy. Z Czechów byli obeeni 
pp. dr. Pippich, dr. Bastyrz, Regal, Cerny, Ryba, 
i Vasicen. (rości podejmowali prezes kasyna dr. 
Pemianowski i kurator Ossolineum ks. Jerzy 
Lubomirski. Pierwszy przemówił dr. Pomianow- 
ski, witając gorącemi słowy Wielkopolan, dalej 
dr Dulęba i dr. Lilien. 

Imieniem Wielkopolan odpowiedział adwo- 
kat Chrzanowski z Poznania, prezes Sokołów. 
Przemówienie zaznaczające wspólność naszych 
uczuć, wywołało oklaski, powodując zarazem Cze- 
chów, mianowicie dr. Pipicha i dr. Bastyrza do 
przemówień, które wywoływały pewien zapał. 
Burza oklasków powstała, gdy dr. Pipich zazna- 
czając wspólność idei czeskiej i polskiej, oświad- 
czył, że dla dania jej wyrazu złożą Czesi wieńce 
Da grobie Kościuszki oraz na grobie największe- 
go poety Słowiańszczyzny A. Mickiewicza. 

Wielkie wrażenie sprawiła także gorąca 
mowa dra Bartysza, 

W ciągu bankietu przemawiali jeszcze p. 
B łza, który wygłosił wiersz, oklaskami przyję- 
ty, — dr. Koziebrodzki, delegat p. Michalski, 
który toastował na cześć braci Ślązaków, Chrza- 
nowski z Poznania, dr. Pippich, Ryba, Michejda, 
dr. Jendl, a wreszcie dr. Pomianowski wniósł 
toast „Kochajmy się“. W końcu urządzono na 
wniosek dr. Dulęby składkę na rzecz „Macierzy 
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Składka przyniosła 236 zł., które wręczono na- 
tychmiast p. Michejdzie z Cieszyna. 

W czasie bankietu przygrywała muzyka 30. 
p. p. pod kierunkiem kapelmistrza p. Rolla. Ban- 
kiet zakończył się o godz. 4. 

Urządzenie” bankietu tego, który był nie- 
wątpliwie jednym z najświetniejszych momentów 
nroczystości sok: lej, zajęli się pp. Bolesław Bie- 


lański, dr. Władysław Dulęba, Stefan Łyszkie- 


wicz oraz jeden z członków naszej redakcji. 


Ćwiczenia jubileuszowe. 


Były one najbardziej imponujacym punktem 
z programu całej dwudniowej uroczystości sokol- 
skiej. 

Poprzednie zebrania porywąły nas uczuciem, 
zapałem, tu podziwialiśmy siłę, karność, potęgę, 
Sokołów. 

Widok był wspaniały. Boisko tworzy olbrzy- 
mi czworobok, otoczony z trzech stron wyniosłe- 
mi trybunami, a z czwartej baryerę, w środku 
której stanęła wspaniała brama z sokołem w lo 
cie na górze, zdobna chorągwiami i festonami. 
Naprzeciw bramy urządzono lożę dla „Harmo- 
nii“, a za nią ustawiono wszystkie sztandar 
gniazd sokolich, nad któremi wznosił się sokół 
z rozpostartomi skrzydłami. Po obu stronach 
wejścia zbudowano wzriesienia dla muzyki kra- 
kowskiej i nowo-sądeckiej. y 

Na trybunach zajęło miejsce 10.000 publi- 
czności. W osobnych lożach zasiadła reprezen- 
tacya autonomiezna. Obeeni byli marszałek ks. 
Sanguszko, namiestnik hr. Badeni, ks. Jerzy Lu- 
bomirski, prezydent p. Mochnacki, wielu posłów 
do Rady pastwa i do Sejmu krajowego, radni 
miasta Lwowa, członkowie Wydziału krajowego. 
W lożach obok nich zajęli miejsca delegaci 
gniazd sokolich goście z Poznania, Czech i dwóch 
drnhów ze Sofii. 

O godzinie 5 rozpoczęły się ćwiczenia 600 
Sokołów pod komendą naczelnika lwowskiego 
Sokoła p. Antoniego Durskiego. Przez cały ciąg 
popisu przegrywały na przemian 38 kapele. Każde 
z ćwiczeń wykonane zostało z nieporównaną pre- 
cyzyą i pewnością i każde z nich nagradzała 
publiczność burzą oklasków, od których drżały 
trybuny. 

Dwanaście minut trwały ćwiczenia rzędowe 
a potem Sokoły, z wyjątkiem druhów czeskich 
rozpoczęli ćwiczenia na przyrządach. Środek zaj- 
mowali krakowianie, popisujący się w szermierce 
i mocowaniu na ręce, do koła boiska ustawiło 
się 12 grup przy poręczkach, 12 przy drążkach 
10 grap p'pisywało się w skakaniu, a 6 grup 
przy koniach. 

Po ukończeniu tych ćwiczeń wystąpili do 
popisu Czesi i Morawianie, powitani przez ze- 
brane tłumy grzmiącem „Na zdar“. Popis ich 
zdumiewał. W czasie ich popisu na środku bo- 
iska wykonało grono lwowskich Sokołów ma- 
lownicze dla oko ćwiczenie z maczugami. 

Popis ukończył się po godz. 7, poczem wy- 
ruszyli Sokoły z muzykami i sztandarami do 
miasta ulicą Zyblikiewicza, św. Mikołaja i Ko- 
ralnicką przed gmach Sokoła, gdzie stanąwszy 
we front, przy dźwiękach „Jeszcze nie zginęła“ 
złożyli sztandar lwowski i w szeregach podążyli 
do swych kwater. 


Przyjęcie przez Radę miejską. 


Wieczorem reprezentacya m. Lwowa przyj- 
mowała w salach ratusza uczestników zjazdu 
Sokołów. Rozesłano 1000 zaproszeń. Długi sze- 
reg salonów począł około godz. 9 zapełniać się 
gośćmi. Wchodzących witaii prezydent p. Mo- 
chnacki, wiceprezydent p. Marchwicki, delegat 
p. Michalski i liczne grono radnych w strojach 
narodowych. Kapela „Harmonii* przygrywała 
narodowe pieśni polskie i czeskie. 

Przed rozpoczęciem rautu prezydent p. 
Mochnacki oznajmił Sokołom |wowskim miłą 
nowinę. Oto panie czeskie przysłały dla nich 
gałązkę srebrną i wstęgi o barwach narodowych 
do ich sztandaru. Na szarfach wyhaftowane są 
słowa: „Ved” syny polskie k’ zawodu — Pro 
narod vlast a swobodu*. Upominek ten wręczył 
p. prezydent chorążemu Sokołów, a ten natych- 
miast umocował ofiarowane wstęgi do wniesionego 
tymczasem sztandaru. Równocześnie prezes prag- 
skiego Sokoła p. Visek, na którego ręce panie cze- 
skie wstęgi te przysłały, odczytał list ofiaro- 
dawczyń: h 

„Przezaeny panie! Powierzając wam hono- 
rowy dar, jaki przeznaczyłyśmy dla Sokoła 
lwowskiego, Zanosiiuy prośbę, byście go w na- 
szem imieniu złożyli w ręce przewódców sza- 
nownej instytucyi lwowskiej, za pośrednictwem 
przełożonych sokolstwa czeskiego na lwowskim 
zjeździe wszystkich Sokołów siostrzanej Polski. 
Zechciej W. Panie być tłumaczem pragnień 
naszych przy złożeniu skromnego upominku. 
Powiedźcież Sokołom polskim, by przyjęli tę 
latorośl słowiańskiej lipy, jako wyraz gorących 
sympatyj, któremi my, Czeszki, przejęte jesteśmy 
dla wszystkich synów wielkiej słowiańskiej ro- 
dziny. Powiedzcie im, że także Żony i dziewice 
czeskie żywią głęboką symnpatyę dla żywotnej 
idei sokolskiej idei zdrowej, majacej na celu 
odrodzenie ojczyzny, zdrowie narodu, a zarazem 
zbratanie całej Słowiańszczyzny w jedną rodzine. 

„Niechaj! nasz dar skromny będzie drobną 
bodaj podzięką za udział sokolstwa polskiego 
w zeszłorocynym. sławnym sokolskim zjeździe 
w naszej Złotej Pradze. Przyjmij, W. P. wyrazy 
naszej cżci głębokiej. 

Marie Fricova, R. Tyrsova, Emma Viśskova, 
Marie Cernac, Karla Scheinerova, Otylie Herol- 
dava, Anna Blazkova. Marie Horakova. Marie 
Benesova, Frantiska Żiżkova, Josefina Fiseltova, 
Melada Vendelakova, Josefı Napstkova, Leopol- 
dina Ortova, Ludovika Solzova, Anna Podlipna<. 

Zebrani entuzyastycznemi oklaskami nagro- 
dzili słowa serdecznego listu, a potem dr. Czar- 
nik imieniem Sokołów dziękował za cenny, a tak 
drogi sertom wszystkich upominek. 

W końcu przeszli goście do apartamentów 
bufetowych i tu zasiedli do wykwintnej uczty, 
przy której honorowe obowiazki gospodarzy peí- 
nili pp Marchwieki, Michalski, Bardasz, Baczew- 
ski, Dzikowski, Głodziństi, Getritz, Gross, Ma- 
chayski, wiceprezydent Romanowski i sekretarz 
Jakubowski. Wnet wywiązała się serdeczna 
i ożywiona pogawędka, która zatrzymała zebra- 
nych aż do północy. 


Wtorek. 


Dziś rano o godzinie 6*/, wyjechało około 
600 Sokołów na wycieczkę do Podhorzee i Ole- 
ska. Towarzyszy im lwowska „Harmonia“ j „E- 
cho*. Powrót nastąpi wieczorem. Pogoda jednak 
uie sprzyja tej wycieczce. 


Głosy pism czeskich. 


Narodni Listy podają następujące telegra- 
my. Przemyśl d. 4. czerwca. Powitania i przy- 


jęcia, jakie się „sokołom* czeskim po całej dro- 
due w Galicyi dostają, przechodzą wszelkie ocze- 
kiwania. Setki, ale co mówię. tysiące ludzi wszel- 
kich stanów oczekują ich nu każdej stacyi. Wszę- 
dzie przybywają na powitanie także stowarzysze- 
nia ze sztandarami i kapelami, we wielu miej- 
scach także dziatwa szkolna z nauczycielami. 
Ze wsi, które mijamy, odzywają się strzały mo- 
ździerzowe. Zwłaszcza w Krakowie byłu powita- 
nie wielce wspaniałe, pomimo, że policya do o- 
statniej chwili temu przeszkadzała. — Lwów d. 
4. czerwca. Niepodobna nawet obliczyć owacji, 
jakie we Lwowie na przyjęcie „sokołów* cze- 
skich urządzono. Przeszło godzinę huczało cze- 
skie „Na zdar!“ jakiem Lwów witał Czechów; 
poszczególne sceny były rozrzewniające. Jak 
twierdzą, jeszcze nikogo nie nraczono takiem po- 
witaniem we Lwowie“. 

Politik podaje następujący telegram: „Kra- 
ków d. 4. czerwca. Pociąg z przeszło 200 „soko- 
łami* czeskimi przybył tu właśnie. W Oświęci- 
mie powitał ich tamtejszy „Sokół* wraz z strażą 
pożarną. Przywitanie w Krakowie było entuzya- 
styczne, brało w niem udział wiele polskich sto- 
warzyszeń, między innemi także z Poznania. Na 
starożytnej, przesławnej ziemi polskiej, powitali 
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J | Czechów w imieniu ludności p. dr. Jordan, pre- 


zes komitetu przyjęcia, a w imieniu „Sokoła“ 
prezes jego dr. Styczeń Od „sokołów“ czeskich 
podziękowali dr. Scheiner i przewodniczący Wi- 
szek. Czesi, których na dworcu kolejowym ugo- 
szczono, odbędą drogę do Lwowa pospołu z „80- 
kołami* polskimi, tutaj zebranymi”. 

O wyjeździe sokolstwa czeskie- 
go do Lwowa donoszą sobotnie Nar. Listy: 
„Wczoraj około godz. 1. popoł. zgromadzali się 
uczestnicy wycieczki lwowskiej na stacyi kolejo- 
wej. Przewódzca dr. Scheiner zarządził co po- 
trzeba. Policya nře dopuszczała nawet do re- 
stauracyi kolejowej „ikogo bez biletu peronowe- 
go, ale sprzedawano te bilety bez przeszkody. 
Po godz. 1. wyszl: uczestnicy wycieczki wraz z 
licznem towarzystwem na peron, gdzie już był 
długi pociąg ustawiony. Zarząd kolejowy oddał 
„sokołom* ostatnie 5 wagonów, aby w drodze 
przesiadać się nie potrzebowali. Na peronie na- 
stał zwyczajny rozruch, uściski, pożegaania i ży- 
czenia szczęśliwej podróży. Na kilka minut przed 
odjazdem zaśpiewali sokoły : „Kde domow muj* 
i „Hej Slovane“, i wywiesili z okien sztandary 
z czeskim lwem, i śród powszechnego okrzyku 
„na zdar“, machania chustkami i kapeluszami, 
po 'łą4g wyruszał. Z praskiego dworca wyjechało 
wszystkiego 150 sokołów, między tymi liczna 
deputacya „Sokoła“ praskiego, deputacye sokol- 
skie z Małej strany, Wyszehradu. Holeszowie, 
Smichowa, Karlina, Winobrad, Żiszkowa, Wer- 
szowie, Brzewnowa i Bubencza (z pod Pragi), 
dalej deputacye sokolskie z Kladna, Unhoszt, 
Kralopu. Tabora, Pielgrzymowa i Pilzna. Także 
kilka pań przyłączyło się do tej wycieczki. Poli- 
cya, która i tym razem poczyniła rozległe zarzą- 
dzenia, nio miała w ogóle przyczyny do inter- 
weniowania*. 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 7. Czerwca 1892 r. 


Zapiski osobiste. Henryk Sienkiewicz bawi 
w Karlsbadzie, 

Mianowania. Minister sprawiedjiwości za- 
mianował głównymi kontrolorami podatkowymi w o- 
jArebie lwowskiej krajowej Dyrekcyi skarbowej Wil- 

helma Piernikarskiego, H'nryka Kulińskiego i Ro- 

berta Fil pka. — Minister wyznań i oświaty nadał 
posadę opróźnioną przy szkole reslnej we Lwowie, 
prof. szk. realnej w Stanisławowie Antoniemu Ste- 
fanowiczowi, a opróźnioną przy szk. realnej posadę 
| w Stanisławowie, nauczyc. gimn. w Drohobyczu, 
Emilowi Bernhardtowi; dalej zamianował suplenta 
przy szkole przemysłowej we Lwowie Adolfa Arendta 
rzeczywistym nauczycielem gima. Franciszka Józefa 
w Drohobyczu. — Praktykant konceptowy rządu kra- 
jowego w Bukowinie, p. Maciej Mauthner Zgórzyński, 
został mianowany prowizorycznym koncepistą, 

Przeniesienia. Minister spraw wewnętrznych 
przeniósł ze względów służbowych starostów ; Karola 
| Michla z Gródka do Bohorodczan i Kornela Stras- 
'sęra z Bohorodczan do Horodenki. 

Namiestnik przeznaczył komisarza powiatowe- 
go Jakóba Sokołowskiego, pełniącego funkcye kiero- 
wnika zarządu gminnego w Dobromilu, do służby przy 
starostwie w Gródku i przeniósł komisarza powiato- 
wego Zdzisława Ntradiota z Kolbuszowy do Bambo- 

ira, oraz praktykantów konceptowych namiestnictwa : 
Tadeusza Piątkiewicza ze Lwowa do Tarnopola, Wi- 
ktoryna Rydla ze Lwowa do Mielca, Jana Smołuchę 
z Mielca do Starego Miasta, Wiktora Makowieckiego 
a Sokala do Borszczowa, Kazimierza Jaworczyko- 
| wskiego z Bóbrki do Kamionki strumiłowej, Ludwi- 
i ka Casparyego ze Lwowa do Bóbrki, Józefa Zbysze- 
| wskiego ze Lwowa do Tarnobrzegu, dr. Stanisława 
i Piekarskiego ze Lwowa do Krosna, Kazimierza Way- 
dowskiego z Sambora do Łańcuta, Józefa Schoenetta 
j ze Lwowa do Limanowy, oraz Józefa Woronieskiego 
z Tarnopola do Lwowa, przydzielając go do służby 
przy starostwie lwowskim. 

Wieniec dla Kościuszki, który Czesi złożą 
w Krakowie, przysłany został dziś z Pragi do Liwo- 
wa. Jest on ze suszonych kwiatów górskich, a roz- 
miarem i pięknością układu imponuje. 

Dziś Sokół w Chicago nadesłał lwowskiemu 
Sokołowi wspaniały ogromny róg bawoli, ozdobiony 
wyrytym na srebrze herbem Polski, Rusi i Litwy i 
dedykacyą. 

Sokoli Czesi z Berna opuścili Lwów jeszcze 
wczoraj wieczorem, Dzisiaj zaś o godzinie 3. po po» 
łudniu odjechało Czechów Sokołów około 50. Druży- 
na Sokołów lwowskich, żegnała ich na dworcu ser- 
decznie, 


„The Way out“. W nr. 101 zamieściliśmy 
początek noweli Nortona, na zakończenie której New 
York Herald ogłosił konkurs, a zarazem podaliśmy 
wówczas zakończenie, proponowane przez lwowiankę 
Mistress Alyram, W najbliższym zaś numerze za- 
mieścimy zakończenie, które zyskało nagrodę na 
konkursie. 


Miasto nasze po dwóch dniach niezwykle 
ożywionego ruchu — zaczyna dziś przybierać swój 
zwykły wygląd. Wprawdzie chorągwie tu i owdzie 
jeszcze powiewają, — wprawdzie barwne mundury 
sokolskie spotkać nie trudno, — odczuwa się atoli, 
że dnie uroczystości przeminęły, że wszystko powra- 
ca do swych zajęć i zatrudnień. Nawet pogoda, któ- 
ra towarzyszyła uroczystości Sokoła — dziś opuściła 
nas, Od wczesnego ranka chmury zaległy niebios 
sklepienia a od godziny 11 w południe pada z ma- 
łemi przerwami deszcz, który nie umili wycieczki 
podwodami z Ożydowa do Podhorzee. 

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się wozo- 
raj tutejszemu zastępsy prokuratora p. Chylińskiemu. 
Oto idąc wezoraj nad wieczorem przez ul. Akade- 
micką, został potrącony przez nagle nadjeżdżający 
powóz prywatny i ciężko potłuczony. 


Kradzież. Wczoraj skradziono panu Fr. Ryl- 
skiemu, czeladnikowi u pana Rozdoła, srebrny zega- 
rek kieszonkowy remontoar o trzech kopertach, mają- 
cy 15 rubinów, oznaczony na wewnętrznej Środko- 
wej kopercie liczbą 42001. Kradzieży tej dokonano 
w pobliżu placu gimuastycznego w parku stryjskim 
między godziną 6. a 7. po połndniu w pośród nader 
licznego natłoku, 

Dla urzędników państwowych. Kwestya 
poprawy losu urzędników państwowych „najniższych 
klas, staje się znown aktnalną. Dzienniki niemieckie 
zajmują się nią żywo i podnoszą, tyle razy przez nas 
zaznaczaną, nierówność poborów olicerów a urzędni- 
ków należących do tej samej rangi i klasy. Dzienni- 
ki te zapewniają, iż w kołach rządowych kwestya ta 
jest obecnie Żywo rozbieraną, oby tylko 
przyszło raz do reformy w tym kierunku. 


W sprawie Domu narodowego w Cieszy- 
nie. Dnia 29 maja 1892 odbyła narady swoje an- 
kieta zwołana do Cieszyna przez Wydział Towarzy- 
stwa Domu narodowego. W obradach wzięło udział 
kilkunastu członków ze Szląska, dwóch gości z Gali- 
cyi pp. Jan Maykowski, dyrektor Towarzystwa zal. 
z Oświęcimia i adwokat Lesław Boroński z Krako- 
wa. Kilku zaproszonych, jak pp. Aleksander Gradek, 
z Michałowie; Karol Moussé, z Przemyśla; Woj- 
ciech Biechoński, z Gorlic; Ks Józef Londzin z Cie- 
szyna i prof. Franciszek Habnra, z Tarnowa, uspra- 
wiedliwili swą nieobecność. 

Ankieta, przyjąwszy do wiadomości przygoto- 
wawcze czynności wydziału, orzekła, że wskazanemby 
było zakupienie w Cieszynie gotowego, przez wydział 
upatrzonego domu, jeśliby tenże na potrzeby naszych 
towarzystw narodowych wystarczał i jeśli cena, żąda- 
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na przez sprzedającego, ściśle objektywnej wartości . 


przedmiotu odpowiadać będzie. Gdyby to zaś nie by- 
ło możliwem, należałoby zdaniem ankiety upatrzyć i 
zakupić plac pod budowę w odpowiedniem miejscu i 
nie drogi, przygotować plany i kosztorysy przyszłego 
Domu narodowego i w każdym razie zwołać w tej 
sprawie powtórną, pełniejszą ankietę na jesień b. r. 
do Cieszyna i przygotowany w ten sposób materyał 
jej przedłożyć, 

Ze względu, że sprawa Domu narodowego w 
Cieszynie jest sprawą, całe społeczeństwo polskie ob- 
chodzącą, albowiem Dom narodowy ma być według 
statutów ogniskiem licznych na Szląsku istniejących 
Towarzystw narodowych i ze względu, że i najno- 
wsze w Cieszynie utworzone Towarzystwo polskie 
„Sokół“ również tam ma mieć swoją siedzibę 
odzywamy się w tej mierze z goracą prośbą i pełuem 
zaufaniem do wszystkich Rodaków, którym sprawa 
obrony kresowej strażnicy naszej leży na sercu, aby 
zajęli się tą sprawą szczerze, i gorąco poparli 
nas żywo i skutecznie, aby choć ta jedna sprawa jak 
najrychlej i najpomyślniej dla Polaków szląskich za- 
łatwioną została. 

Dałby Bóg, aby poruszone przez pierwszą an- 
kietę myśli mogły się czemprędzej przyoblee w ciało 
i dały wydziałowi Towarzystwa Domu narodowego 
meżność, przy przygotowaniu materyału dla następnej 


i decydującej ankiety oprzeć się jaż na silniejszej i | dzie zawadził o jeden z powozów. Szczęściem skoń- | 
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 8. czerwca 1892. 
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mały jeździec opuścił Chicago we środę, o godz. 1; 
po południu, przebył zatem 1000 mil angielskich w 


czasie 108 godzin. 


Upadek paryskiej firmy giełdowej. Z Pa- 


ryża donoszą, że firma giełdowa kulisierów Blondel'a 


i Gramór'a zawiesiła wypłatę. Objęła ona na rok 
1882 spadek po upadłej fiirmie Collet'a i Blonde'a 


i powodziło się jej bardzo dobrze. Od dwóch lat po- 
częła się jednak zabawiać w nieuczciwe interesa, a 
humorystyczne cyrkularze giełdowe przysporzyły jej 
wielu klientów. Houssa papierów hiszpańskich, na 
którą baissę grała fiirma, sprowadziła upadek, Obaj 
szefowie zbiegli do Brukseli zabierając ze sobą osta- 
tnich 290.000 franków. Passywa firmy są bardzo 
znaczne, 

Zabłąkana kula. 
się obecnie ćwiczenia wojskowe, które onegdaj miały 
krwawy epizod. Wawrzyńcowa Schaffrian, stojąc w 
drzwiach swego domu w sąsiedniej wiosce Nensiedl, 
została śmiertelnie ranioną kulą, wyszłą z obozu pod 
Bruckiem. Dom nieszczęśliwej leży po za właściwym 
terenem obozowym. 

Ze sportu. W piątym dniu letnich wyścigów 
wiedeńskich zwyciężyły : „Weisheit“ Feliksa Scazi- 
ghiny, „Szelwesza* W. F., „Dragonier* Springera, 
„Totalisateur* Violeta. „Tókfilko* Erdódyego, „Cross- 
bow“ Schindlera i „Electa“ Drehera. 
twie „Weirheita* płacił totalizator 172 złr. za 5 zł, 
zaś „Szelvesza* 101 złr. za 5 złr. W biegu dwu- 
latków brała udział „Volosca* Seazighiny i przyszła 
druga do mety. C 

Smiały projekt. Ratusz nowojorki, z powo- 
du niezmiernie szybkiego rozrostu miasta, okazał się 
zbyt ciasnym i nie odpowiadającym celowi, powzięto 


Pod Bruckiem odbywają 


Przy zwycięz- ` 


deryi, hr. Stefan Karolyi odbył przegląd tejże i 
wyraził jej swoje zadowolenie. 

Wieczorem odbyło się w teatrze narodowym 
uroczyste przedstawienie utworu jubileuszowego 
„Święta korona“. Monitory dunajowe obwieściły 
miastu za pomocą sygnałów rakietowych, że mo- 
narcha udał się do teatru. Zgromadzone na uli- 
cach rzesze ludności wznosiły bezustannie entu- 
zyastyczne okrzyki eljen! Podczas ostatniego 0- 
brazu z żywych osób, przedstawiającego w głębi 
sceny popiersia pary cesarskiej nad któremi anio- 
łowie podtrzymywali koronę św. Szczepana, od- 
śpiewano węgierski hymn ludowy, którego cała 
publiczność wysłuchała stojąc wśród gromkich 
okrzyków eljen! 

Po przestawieniu cesarz powrócił do zamku. 
Odbycia serenady i korowodu z pochodniami za- 

'niechano z powodu dżystego powietrza. 
Dzisiaj podezas przedpołndniowego prze- 
gladu wojsk, cesarz witany był entuzyastycznie 
: przez olbrzymie tłumy ludn na ulicach. Przegląd, 
,w którym brali udział czterej arcyksiążęta, mini- 
„ster wojny, oraz attaches wojskowi Niemiec, 
! Włoch, Anglii i Hiszpanii, wypadł świetnie. 
I 
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Lonomiczny. 


— Targ zbożowy. Lwów d. 7. czerwca. Dziś 
notujemy za 100 kh'r. loco Lwów: Pszenica gotowa 
'9.— do 9.10, nowa — do—,—, żyto gotowe 7.60 
; do 8.15, nowe—.—do —.—, owies obroczny 6.80 do 
7.50, na term. —,— do—-.—, jęczmień nowy 6.— do 
7.20, rzepak nowy 9.50 do 10.—, groch 6.50 do 


Berlin dnia 7. czerwca. Do 
Tagblaitu telegrafują z Zanzibaru: Wyprawa 
Wissmana udaje się d. 7 bm. (dzisiaj) do Saa- 
dani, gdzie parowiec Wissmana jest w czę- 
ściach złożony, a ztamtąd uda się do Chinde 
w portugalskiej Afryce wschodniej, aby wy- 
ruszyć w głąb Afryki ku jeziorom Tanganika 
i Nyarra. 
Kiel d. 7. czerwca. Cesarz Wilhelm 
przybył tu wczoraj ze swoją Świtą. Na dwor- 
cu kolejowym przyjmował go ks. Henryk (brat 
cesarza). Przybycia cara spodziewają się na 
dzisiaj godzinę 10 rano. Z carem ma przy- 
być carewicz następca. Przybył tu także am- 
basador rosyjski hr. Szuwałów z członkami 
ambasady, 
Kilonia d. 7. cze:ca. Car rosyj- 
ski z następcą t 
Wśród salwy dział. 
Cesarz niemiecki wyjechał naprzeciw nie- 
go do Friedrichsort. 
j Nancy d. 7. czerwca. Podezas bankie- 
į tu wezorajszego prezydent Carnot podziękował, 
(nawiązując do toastu burmistrza, za patryo- 
na. przyjęcie, podnosząc, że Francya kro- 
cz 
| drodze postępu, a to dlatego, iż dzięki „cen- 
' nym przyjaźniom*, może niew zruszenie wytrwać 

w po 


ronu przybyłtu. 


y teraz coraz dalej pod egidą republiki na; 


lityce porządku i spokoju, przyczem jo- 
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Wiademzea: gleżćowi 
Lwów dnia 7. Czerwca (Z Izby handlowej). 
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tedy myśl budowy nowego, przyczem stary, 2 którym ' 9.25, wyka 475 do 5.25, bobik 6.50 do 7.15, hre- dna gobie coraz więcej poważania i szacunku | 


wiele łączy się pamiątek, chcianoby zachować w ca- 
łości. Sprzeczne te dwa życzenia postarał się pogo- 
dzić inżynier cywilny A. E. Beach i z następującym 
wystąpił planem: Obecnie istniejący ratusz proponuje 
na stosownie grubej i silnej płycie stalowej ustawić 


i za pomocą wind hydraulicznych podnieść w górę. i 
Skoro to nastąpi, popod płytą wznieść gmach z gra- | 


nitu, cementu i żelaza, pokrywający powierzchnię 
200300 stóp, gdy stary ratusz zajmuje jej zaledwie 
108216 stóp. Nowa budowla liczyłaby 15 pięter, 
wznosząc się na 200 stóp, na dachu zaś jej pomie- 
azczonoby ratusz stary, 60 stóp wysoki, z kopułą, 
134 stóp sięgające; cały zatem gmach, 200 stóp wy- 
soki, kopułą sięgałby 314, Trudno przesądzać, 0 ile 
plan powyższy dałby się wykonać, to tylko pewna, 
iż Rada miejska Nowego Jorku poważnie się nad 
nim zastanawia. 


Z brnkn. W niedzielę po połulniu usiłował 
sobie odebrać życie Jerzy F. wystrzałem z dnbeltów- 
ki. Chorego, którego rana nie jest niebezpieczną, Zo- 
stawiono w kuracyi domowej, 

Wczoraj o godzinie 5 po południa, to jest w 
chwili, gdy tłumy publ!cznoś'i dążyły na boisko, koń 
u dorożkarskiej karetki, powracającej z parku Kiliń- 
skiego, spłoszył się i złamawszy dyszel, w całym pę- 


trwalszej podstawie do działania, jaka daje tylko za- | czyło się na stłnczeniu latarni i przestrachu pań ja- 
pewnienie środków  materyalnych w tak ważnem | dących. 


przedsięwzięciu. 
W Cieszynie w czerwcu 1892. 
Z Wydziału Towarzystwa Domu narodowego. 


Wystawa przemysłu budowlanego wo 
Lwowie. W skutek nadchodzących z różnych stron 
życzeń przedłużenia terminu do składania zgłoszeń 


f 


W sprawie bójki ulicznej przy ulley Te- : 
j atralnej w dniu 1. bm. uprasza nas dyrekcya pań- | 


| ezka 9.50 do 11,50, kukurudza 6.— do 6.15, chmiel 
za 56 kgl. 60.—do 70.—, koniczyna czerwona 50.— 
do 60.—, koniczyna biała —,— do —.—, koniczyna 
szwedzka -—.—do —.—, spirytus za 10.000 It. pret. 


—— do ==: 
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Bank rolniczy we Lwowie, przyjmaje zamówie- 
nia na wszelkie nasiona jako to: koniczyna, lucerna, 
' tymotka, rajgras, łubin biały, żółty i niebieski, mo- 
har, koński ząb oryginalny, amerykański, węgierski i 
złoty. Pignoletto, groch, sporek, buraki pastewne, ory- 
ginalne i kraj. produkcyi, pszenicę Jatą i przewód- 
kę, jakoteż na maszyny rolnicze i sprzęty gospodar- 
„ stwa mlecznego. 

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
' na wszelkie nawozy sztuczne; sprzedaje również owies 
'obroczny w każdej ilości po najtańszych cenach i w 
najlepszej jakości, tak w mieście (ul. Trzeciego Maia 
l. 2) jak i w magazynie obok dworca kolei Karola 
' Ludwika. 
À Na wyścigi tegoroczne poleca Bank rolniczy 
; zdrowy skarbowy owies obroczny. 


ł 
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Ostatnie wiadomości. 


ł 
| 
| Schles. Ztg. odbiera z Berlina telegraficzną 


świata całego. 
i Petersburg d. 


czerwca. Wypra- 


cowano i do decyzyi przedstawiono plan za- | Bubel rosyjski erebrn7 
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loco stacje kolei gotowy 13.50 do 14.—, na termina łożenia wojennej stacyi morskiej w Helsings- . 100 a 


fors dla części rosyjskiej floty bałtyckiej, | 


wcześniej schodzą niż z bronsztadzkiej. 
i Komisya zbożowa, pod przewodnictwem 
; Abazy, postanowiła szezegóły co do pozwo- 
lenia wywozu zboża zachować w tajemnicy 
„aż du powrotu cara. Dopiero potem nastąpi 
saukcyonowanie i ogłoszenie, aby zapobiedz 
spekulacyi, jaka się przy dozwoleniu wywozu 
owsa i kukurudzy objawiła. 

Rzym d. ©. czerwca. W teatrze Rossi- 
i niego urządziło tu wczoraj kilka stowarzyszeń 
i obchód garibaldowski 
„pił także dep. Imbriani z mową, w której 
,Austryi formalnie wojnę wypowiedział. Pod- 
|czas jego mowy wołali niektórzy: „Wiwat 
| Tryest!* 
| Komisya budżetowa 


uchwaliła wezoraj 


' sprawozdanie swoje co do prowizorynm budże- | Klipp 
Sprawozdanie kończy się wnioskiem , Tapkowski z Tarnopola. A. Mehlbechowski z Hory- 


! towego. , 
i przyzwolenia prowizoryum tylko na lipiec. 


stwowej szkoły przemysłowej o zanotowanie, iż mło- | wiadomość, którą jednak podaje z wielkiem za-! Do wniosku nie są dołączone Żadne motywa. 


dzież tego zakładu w tym tygodniu nie uczęszczała 


| na wykłady wieczorne. 


4 Ks. Seworyn Wojnowski, gr. kat. pa- dność tę dzierżył, aż do chwili wstąpienia na | 


strzeżeniem, iż książę B ismark ma być 
|jmianowany prezydentem rady stanu. Go- 


na wystawę przemysłu budowlanego we Lwowie, ko-!roch w Nowemsiole, zmarł dnia 2 czerwca b. m., tron, późniejszy cesarz Frydryk. Następnie nie 
mitet wykonawczy ma zaszczyt zawiadomić intereso- | w 48 roku życia. Zmarły był przed kilkunastu laty | była obsadzoną. 


wanych, że termin nadsyłania zgłoszeń przedłużony | proboszezem unickim na Podlasiu, zkąd go Moskale | 


został do dnia 1. lipca 1892. 
Bndowę koszar w Żółkwi 
470.000 zł. oddano znanej spółce budowniczej pp. 
Ziembiekiego i Zagórskiego. 
Zmiana własności. 
koły Radruża, w powiecie rawskim, nabyła od p. 
Maryi Zakrzewskiej księżna Paulina Ponińska. 


za cenę około , Przez siedm lat, zajmując się fabrykacyą mydła, 


| 


Dobra Hałuszezyzna 


z całą rodzina wywieźli na Sybir. Przebywał tam 
w wolnych chwilach pisywał bezustannie 

dostojników moskiewskich, przedstawiając im 
dzone mu krzywdy i nędzę swojej rodziny. 
łość ta nie pozostała bez skntków, bo najpierw nzy- 
skał skromną pensyjkę, a następnie zupełne uwol- 
nienie, Po przebyciu ciężkich nieszczęść i niezliczo- 


Fi 
/ | 
listy do, formacyjną do Pomorza i W. Ks. Poznańskiego. 
wyrzą- 
Wytrwa- 


W Brodach odbędzie się dnia 17 i 18 lip*a | nych prześladowań, przybyła cała rodzina do Galicji, 
b. r. walny zjazd Towarzystwa pedagogicznego. Ce- |; ks. Wojnowski otrzymał najpierw skromną parafię 
lem przyjęcia nauczycielek i nauczycieli, którzy przy- | w powiecie turczańskim, a przed dwoma laty, dał 
jois na Ti aja ew a 6. mu m T rat p. we ai jah prezentę, 
ściślejszy, w rego skład wchodzą pp.: -, na opróżnione probostwo w owemsiole, w powiecie 
ski EE E dr. Goldhaber jako zastępca, żółkiewskim. W zeszłym tygodniu powołany ho wło- 
tudzież pp.: Bańkowski, Byk, Dobródzki, Janisze- ścianina chorego na tyfus plamisty, zaraził się tą 
wski, Kapelusz, Ochs, ks. Świsterski i Tokarski. ` chorobą i padł jak żołnierz na polu bitwy, Śp. ks. 
Dnia 26 z. m. bawili w Brodach pp. dr. Gerstman , Seweryn Wojnowski, był człowiekiem rzadkich cnót 
i Baranowski celem ułożenia programu zjazdu. Sto- j obywatelskich i towarzyskich, które mu jednały serce 
sownie do zapadłej decyzji, w program, oprócz Zwy- , każdego, kto choćby i 
kłych czynności, wchodzą : wieczorek, produkcya ka- | Śmierć jego dotknęła więc nietylko jego _ własną | 
peli uczniów Szkół ludowych lwowskich, festyn, ban- | rodzinę, ale i całą okolicą, gdzie śp. ks. Wojnowski, 
kiet i przedstawienie amatorskie, urząd:one przez | cjęszył się we wszystkich warstwach społeczeństwa 
brodzką geca: SĄ czasie zjazdu wyjdzie także | prawdziwą miłością i szczerem poważaniem tak ze 
„Jednodniówka a do zasilenia jej artykułami zapro- i strony Rusinów jak i Polaków. Był to bowiem pra- 
sił komitet grono pedagogów galicyjskich. wdziwy męczennik za wiarę katolicką i narodowość 

Pożar w Zakopanem D. 1. bm, po połn- ruską. 
dnia wybuchł silny pożar na Krupówkach Pie i 
pocztą. Ogień zlokalizowano z pomocą przybyłej z 
Nowego Targu straży pożarnej. ! Barometr idzie w górę. 

Nowe Kółko rolnicze. Medyka 3. b. m.! Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
(Kor. Gaz. Narod.) W dniu 31. z. m. odbyło się | "za było dziś o 12 godzinie w południe 762 mm. 
uroczyste poświęcenie sklepiku Kółka rolniczego wi 
Medyce. Po solennem nabożeństwie 


Staz pewieiwvas. W niedzielę popołudniu i 


| 
i 
| dzić rano padałdeszcz, zresztą była pogoda. 


w kościele j i iecił szez ks. Włady-, północny, co do siły słaby (0), średnia tem- 
sław wo A T WE Kółka R, peratura doby pozostanie około +-1100., niebo będzie 
niczego miejscowy nauczyciel zaprosił członków Kół: ; zachmurzone. a względna wilgotność powietrza pod- 
ka rolniczego na skromne sniadanie. Wśród licznych | niesie Się do 80 ję. Opad deszcz chwilowy. 
toastów wnoszonych za zdrowie dobrodziejów Kółka | Jutro. dnia 8. czerwea: św. Medarda. — 
rolniczego, wniósł p. Wiktor Gałęzowski toast na Św. Teraponta. 

cześć dr. Jana Pawlikowskiego tntejszego dziedzica | 
nieobecnego podówczas w Medyce, któremu głównie 
sklepik zawdzięcza swe powstanie i który pierwszy 


tylko raz z nim się spotkał. | 


| 
| 


Prognoza na dobę dnia 9. czerwca r. b. (od į kroku liczne owacye i okrzyki na cześć Rosji. ' 
odprawionem północy do północy). Wiat: będzie co do kierunku | 


Ę 


j Nordd Allg. Ztg. donosi, iż minister oświaty 


Bosse odbędzie w najbliższym czasie podróż in- 


| Do Szczecina zamierza ministor wyjechać zaraz 
| po Zielonych świętach. 


Z Nancy don 
styczną przybyło 0 EANA sli 
czeskim zgotowano przyjęcie istotnie nadzwycza)- 
ne, gorętsze niż wszelkim innym gimnastykom. 
Specyalnie dla nich ustawiono łuk tryumfalny 
z napisem: „Na sdar!* Gdy wstępowali do mis- 
sta, wiwatom nie było końca, 
obnosili ich na ramionach swoich. Prezes lota- 
ryńskiego Stowarzyszenia gimnastycznego Bon- 
court w swej mowie powitalnej powiedział mię- 
dzy innemi: „Jesteśmy o tyle wdzięczniejsi za 
okazane nam przez was sympatye, że nie każdy 
odważył się na okazanie takowych. To też uwa- 
Żamy was ża przyjaciół, bez których ta uroczy- 
stość nasza nie byłaby zupełną“. Podlippemu, 
prezesowi „Sokołów“ czeskich, wręczono bukiety. 
Goście czescy złożyli wieniee u stóp posągu 
dziewicy Orłeańskiej. 

Wczoraj o godzinie 4 po południu przybył 
niespodzianie w. ks. Konstanty rosyjski i odbył 
z Carnotem na dworcu kolejowym półgodzinną 
konferencję w cztery oczy. Jak słychać, w. ks. 
zapowiedział był przedtem telegraficznie, iż pragnie 
incognito powitać Carnota. Lecz pomimo tego 
incognita, spotykały kuzyna carskiego na każdym 


Witali go studenci francuscy, 2 na odjezdnem o0- 
trzymał bukiet. 


W Utrecht (w Holandyi) rozpędził lud zgro- 
madzenie socyalistów, chcących demonstrować 
przeciw królowej. Kilku przywódców socyalisty- 
eznych mocno potłuczono. 

R RCA, 


oszą: Na uroczystość gimna- | 
koło 150.000 osób. „Sokołom* , 


poczem studenci | 


podniósł myśl niesienia na tej drodze pomocy nasze- 
mu wieśniakowi. Nauozy ciel, podziękował wniesionym 
toastem obeenemu dzierżawcy dóbr Medyki p. Mie- 
czysławowi Romanowskiemu za materyalne wspiera- 
nie Kółka rolniczego, który również znaczną kwotą 
Przyczynił się do założenia sklepiku wiejskiego. 
Wybóch gazów. Dnia 26 z. m. eksplodowa- 
ły gazy w jednym Z szybów naftowych w Borysła- 
wiu, przyczem robotnik Franciszek Jastrząb utracił 
życie. 
ek. wydarzył się w węgier- 
Podczas onegdajszego posie- 
kiedy na szczęście ław- 


Fatalny wypad 
skiej Izbio o 


i 


an A 


Jubileusz koronacyjny 


w IBudapeszciloe. 
(Telegr. „Gaz. Nar.“) 


Badapeszt d. 7. czerwca. Ulice miasta 
przystrojone wspaniale. Olbrzymie rzesze, liczą- 
ce około pół miliona głów, zalegały już wezo- 
raj ulice, utrzymywane w porządku przez po- 
dwójny kordon straży obywatelskiej, wspierany 
przez policyę i wojsko. = 

Na dworcu zgromadzili się wszyscy mini- 
strowie i inni dostojnicy cywilni i wojskowi, 


dzenia Izby, już przy końcu, 
ki były Już przerzedzone, spadła tafla 7 safitu szklan- 
nego na Salę i kawałki rozbitego szkła raniły silnie, 
ale nie niebezpiecznie, członka Izby P- Ribaryego w 
czoło. Gdyby było to stało się kilka minut wcześniej, 
łatwo było mogło się stać, jj kilku magnatów W9- 
gierskich byłoby zginęło w sali posiedzeń. 


Ww sprawie pojedynkowej dr. Luegera, 
przeciw redaktorowi Pester Lloyda Beigelsbergowi, 
ogłaszają sekundanci tego ostatniego w pismach bu- 
dapeszteńskich pismo, w którem oświadczają, iż u- 
znali p. Luegera za niezdolnego do dania honorowej 
satysfakcji i tłumaczą powody tej decyzyj, Nadmie- 
niają równocześnie, iż dr. Lueger może odwołać się 
jeszcze do sądu honorowego. 

Na welocypedzie. W zeszły poniedziałek, o 
1 w nocy, stanął w Nowym Yorkn kuryer, 
na welocypedzie z Chicago przez genera- 
depeszą do generała Howarda. Wytrzy- 


członkowie parlamentu, tudzież książę prymas 
z całym episkopatem. 

O godz. 2 min. 30 zajechał pociąg wio- 
zący cesarza, powitany burzą okrzyków „eljen!“ 
Monarcha po przywitaniach wsiadł w towarzy- 
stwie prezesa ministrów do ezterokonnego 
pojazdu, aby się udać do zamku budzińskiego. 
Wśród dźwięku wszystkich dzwonów stolicy 
j grzmotu dział, posuwał się orszak uroczysty, 
otoczony banderyą szlachecką, wśród nieprzej- 
rzanych tłumów, wznoszących pełne zapału 

KL. 
> o jadąc otwartym ezterokonnym po- 
jazdem, dziękował ludności za tak gorące ową- 
aye, a kiedy orszak zbliżył się do mostu. łań- 
M ichowego na Dunaju, trzy monitory na tej rze- 
ce dały 21 salw armatnich. 

Na podwórzu zamkowem, podczas 
narcha wysiadał u dolnej bramy, przewó 


godz. 
wyprawiony 
ła Millesa z 


gdy mo- 


Narq gi,” 


ætiác 


7 patt 
Tagan. Eat 
Wiedeń dnia 7. czerwca. Do prawicy 
[zbz panów przystąpili: były minister skar- 
bu Dunajewski, były galicyjski wiceprezy- 
deut skarbowy br. Jorkasch i br. Walters- 
kirchen. 

Zagrzeb dnia 0. czerwca. Urzędowe 
Narodne Novine donoszą z Senia (Zeugy), że 
wskutek zajść przy wyborach do sejmu kro 
ckiego tamże, zostało tamtejsze seminaryum 
duchowne rozwiązane. 


Toruń d. 7. czerwca. Schwytany tutaj | 


w gospodzie bandę fałszerzy bumażek, złożo- 
ną z pięciu osób, a to wskutek doniesienia po- 
licyi z Janowie, gdzie banda ta fałszowane ru- 
ble papierowe chłopom na funty sprzedawała, 
Podczas rewizyi zuałeziono w piecu worek 
gazowy z popiołem papieżów, pochodzącym zą- 
pewne ze spalonych bumażek. 

Berlin d. 7. czerwca. Przybycie kró- 
lestwa włoskich było pierwotnie na dzisiaj 
naznaczone, ale wskutek niepewnego losu ga- 
binetu Giolittego, zostało na później odłożo- 
ne. Z Berlina wstąpią królestwo włoscy do 


dea ban-2 Drezna. 


Ą 


Opozycja zażąda w plenum Izby tajnego gło- 
| sowania. Mimo to liczy rząd na większość 
180 do 35 głosów. 
Londyn d. 7. czerwca. Times donosi 
lz Shangaju: W Wusoug (prowincya Shangai) 
;rozlepiono plakaty, wymierzone przeciw chrze- 
|Ścijanom. Władze chińskie energicznie wystę- 
,pują przeciw autorom tych odezw. Tożsamo 
tw prowineyi Hunau rozlepiono odezwy prze- 
ciw chrześcijanom, ale jeszcze namiętniejsze. 
Bruksela d. 7. czerwca, Załoga tu- 
tejsza, należąca obecnie do obozu pod Be- 
| verloo, będzie na 14. bm., jako dzień wal- 
nych wyborów do parlamentu, do Brukseli 
ściągniętą i w koszarach skonsygnowaną. 
Sofia d. 7. czerwca. Nowy rezydent 
i angielski, Deriag przybył już onegdaj. 


t 


| 


„ma dopiero około połowy sierpnia powrócić. 
'Stambułów wyjechał do środkowej Bułgary!. 

Ateny d. 7. czerwca, Z powodu, Że 
na wcdach tureckich wydarzyło się kilka na- 


'padów  korsarskich (rozbójników morskich) 
' aresztowała policya w Pireu (port ateński) 
| kilka podejrzanych indywidyów. „Pod wyspą 
| Naxos schwytał jeden okręt wojenny dwóch 
| korsarzy. Śledztwo wytoczone. 

| Waszyngton d. ©. czerwca. W roz- 
„mowie z ministrem skarbu Forszterem, oświad- 
'czył prezydent Harrison, że skład delegatów 
stanów Zjednoczonych na między-narodową 
konferencję srebrną, zadokumentuje Żywe 
(pragnienie Ameryki, ażeby się doszło do mię- 
į dzy-uarodzwego porozumienia względem unor- 
,mowania stusunku wartości złota do srebra, 
tudzież aby we wszystkich mennicach Świata 
iwolno było srebro wybijać na monetę jak 
I złoto. 

Waszyngton d. 7. czerwca. Minister 
jspraw zagranicanych Blaine podał się do dy- 
jmisyi w piśmie zadziwiająco krótkiem. Pre- 
izydent Harrison przyjął to podanie pismem 
İtak samo krótkiem i czasowo zamianował 
į Whartona na miejsce Blaina. Jest to dowo- 
,dem, że Blaine będzie kandydował do pre- 


; zydenturę, 


| 


j 


i 


Wiedeń dnia 7. czerwca godzina 2 miz. — 
po południu. Akcje kredytowe 32275. Akcje «!- 
pejskie Towarz. górniczego 64—. Ateis wę 
 gierskie Banku kredytowego 363'75. Akcia Banku 
anglo-uistrjackiego 156--—. Akeja Unionhenku 
24975.  Akeje kolei Karoia Ludwika 215—. 
Akcje kolei Północnei 290:—. Akcje kolei Połu- 
dniowej (lombardy) 10025. Akcje koloi A'- 
| fóldzkiej (losy tureckie) —.—. Akcje kolei Psa- 
aa 30475. Akcja kolei Liwowsko-Czernio- 


4 : À, 
4 CJE ME , R . egie sko-nóżroeno- 
; wiecziej 24450. Akcje kolei węgier ART 


wschodniej 197:—. Losy komunalne we 4 
139-75. Akcje Tow. tureckiego że i ai 
į 1783 50. Galic. oblig. indemn. 105:25 ta Ę ; 
półnoeno-zachod. (tit. e nie al pz 
aa O T0. Akcje Bankvereinu 117:10 
Rosyjski rubel p 


ierowz 1 2 
aplerow; 95.85 5eJ, rants 


4a; Oj renta wspólna 
ni AC ——. 4f renta austr. 30 - 
—*—. Renta 40/, wę£: złota 110:60. 5'j, renta 


węg. papierowa 100 70. Napoleondory 
Marki niem. ——. 


Usposobienie niezmienne transakcyj prawie nie.g powodu, że z przystani tamtejszej lody; 


|. Je 


Przyjeciąli do Lwowa 


| dnia 7. czerwca. 


Hotel Imperial. W. Fritscher z Przemyśla. 
zorańska z Pruchnala. F, Burzyński z Bur- 
sztyna. K., Tohórznicki z Krakowa. ©. Schmidt z 
Niirenbergii. M. Suchy z Kralupy (Czechy). J. Szal- 
bot z Mościsk, J. Frantsek z Kołomyi. P. Iwanicki 


lz Starej Soli. 


Między innymi wystą- | Wiednia. W. 


Sofia d. 7. czerwca. Książę Ferdynand | 


Hotel Zorża. J. Jaroszyńska z Błudnik. M. 
hr. Borkowski z Mielnicy. A. hr. Wodzicki z Woły- 
nia. A. hr. Starzeński z Dąbrówki. M. Milhofer z 
Schmits z Berlina, 

Hotel Szwajcarski. A. Rodakowski z Jezior- 
ka, W. Kulczycki z Sambora K. Jabłoński z Dro- 
hobycza. S. Chmielowski z Sambora. W. Lachowicz 
z Drohobycza. M. Szostkiewicz z Jasła. A. Scibor- 
ski z Tarnowa. 

Hotel Oentralny. J. Kapko z Lubaczowa. L. 
el z Tyczyna. H. Londyński z Milatyna. M. 


| plady. E. John, A. Gumiński, A. Volter, R. Tom- 
Żyński z Tłumacza. M. Brunnć z Chyrowa. B. Gross 
z Słobudki Leśnej. M. Kretz, L. Bosuner z Wiednia. 
M. Haas z Biały. A. Grossmann z Bełzca. 

Hotel Krakowski. M. Bomemisza z Medenie. 
J. Rudnicki z Horowa. M. Hermann z Jarosławia. 
L. Bielecki z Trembowli, T. Dwernicki z Kołomyi. 
F. Brodowski z Kołomyi. K. Neumann z Sambora. 
R. Osmulski z Królestwa. K. Riedel z Pragi. F. 
Zemann z Morawy. Dr. 8. Kubisztal z Tarnowa. J. 
Nalański z Raju. K. Antonowicz z Brzeżan. T. Mań- 
kowski z Berlina. L. Majewski z Tarnowa. H. Le- 
szczyński z Bo”ewoli, E. Witkiewicz z Brzozowa. 


NA URZY.ANK. 


(Rosrrkn fa wo sacdheżął ei gg 
srewiadniajnącć sa Bł. MGR 


Seiden - Grenadines 


z s schwarz u, farbi 
alle Lichtfarben) 95 kr. bis aig 


f. 9:25 per Meter (in 18 
rsendent robenweise porto- 
i -Frabrik G. Henneberg (k. u. k. Hof- 
Zürich. Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. 
589 7 


Qual., ca. 200 Dessins) — ver 
und zollfrei die Seiden 
lieferant), 
Porto. 


a 


——"SIOLAWA-SLKALIGZNA | 


j! "na»ój djetetyczny 1 erzeźwiajacy, skute- 
czy wałka ah Śotadka i kiszek, nerek i cewki 
moczowej, polecany przez pierwsze powagi lekarskie 
jako średek pomoeny przy kuracji karlsbadzkiej i fn- 
nych wodach, tudzież jako uzupełnienie tych wód — nie- 

456 mniej do codziennego użytku. 7 


674 


Podziękowanie. 


C. k. Rada szkelua okręgowa w Czort- 
kowie składa nisiejszem publiczne podzięko= 
wanie Wielmożnej Paui Erazminie Schattan- 
erowej za darowauie domu wartości 5000 zł. 
na szkołę żeńską * Czortkowie. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Czortków dnia 19. maja 1892. 

Przewodniczący c. k, Starosta 
Niewiadomski. 


ant 
sA 
7% 


o stworzony zaksń folagrafczay. 


artysty malarza 


L KOEHEERA 


we Lwowie, plae Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


Ni 


642 


Przypominamy, że  depozytorami Wina 
Chassaine we Lwowie są pp. Mikolasch, Rucker, 
Wiewiórski i Sklepiński. 565 


i 


DROBNE OGŁOSZENIA (soba inteligentna, wdowa 
po cencie od wyrazu. 3662 


meee ee an ne a AEP E: 


Taniej jak wszędzie 


poleca się jako poleca 3641 


towarzyszka do Franzenghadi 


gdzie już w tym charakterze przeby- 
wała. Zna miejscowe stosunki dosko 
nale. Mówi wybornie po francusku i 
trochę po polsku, jest dobrą lektorką. 
imuzykalna, łagodnego usposobienia. 
Zgłoszenia uprasza adresować do dnia 
15. bm.: „„Vseob. Inseratni Kan- 
Prikopy — B:zar.* 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 1. 38 
Hegary kompletne i części składowe do 
tychże. 
Prześcieradła gumowe dla położnie. 


ZTUCZNE KWIATY papierowe. Nauka 

pod nader przystępaemi warunkami u p. 
Olgi Karge, Łyczakowska l. 4, II. piętro 

schody IV, drzwi 3%. Wzory do oglądania 
w handlach Wgo Bromilskiego i Hawranka 
334 


NSERATY do wszystkich dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Liwów, Kopernika 11. 


800 
OTOMINIATURY 
Grzywińskiego, plac 
Pierwsze Polskie przed- 


We Wiedniu siębiorstwo wysyłkowe 
ALBINA KRAJEWSKIEGO 


Wiedeń, I., Głselastrasse 1 364 
dostarcza wszystko, eo kto tylko potrzebuje 
i co w dział przemysłu i handlu wchodzi 

o cenach hurtownych. Zakupuje wprost u 
abrykantów. Zamówienia za zaliczką usku- 
tecznia odwrotnie pocztą lub koleją. Na żą- 
dauie cennik ilustrowany gratis t franco. 


Para komi pięcioetnici 


rasy arabskiej, szpakowatych, do- 
brze ujeżdżonych , jest 359 
dosprzedania 
za umiarkowaną cenę, na obsza- 
rze dworskim w Suchodołach, 10 
klm. od stacyi kolejowej Brody. 


Ceratki gumowe dla dziesi. 

Podkładacze poduszkowe dla chorych. 

Klystyry gumowe i eynowe. 

Flaszeczki do ssania. 

Poduszki gumowe do napełniania powie- 
trzem. 

Katetery i bougies kauczukowe i meta- 
lowe. — Obciągacze mleka. 

Wata Dra Brunsa i wszelkie inne 

Artykuły chirurgiczne. 


Papugi mlode, 


wig leelar. Praga, 


Dr. W. Krebsit 


ordynuje jak lat poprzednich 
małpy 


a 
W Karlsbadzie. i ptaki zagraniczne , kilkadziesiąt sztuk — i 


: z|Akwaryum kompletnie urządzone do sprze- j 
Mieszka : 3645 dania i ; 


oa skr m 18 ct. za sztukę. — 
z dać i ie. 
Kaiserstrasse Stadt Warschau. |ożatneokiego 3 codziennie | 


Lwów, Karge, 
zarneckiego 3. 


RADEIW'SI 


i sodowo-litowa 
woda szczawiowa. 


Niezrównana w skutkach przeciwko gość- 
eowi i cierpieniom pęcherza Z powodu 
znacznej zawartości kwasu węglowego wy- 
borna jako napój orzeźwiający. UOR" 
nia w miejscach sprzedaży, lub w dyrekcji; 
Zakładu kąpielowego Radcin, w Styryi. | 
Odsprzedających poszukujemy. 3414 


ENTKRALNE BIURO sprawunkó 
prowincji Lwów, Kopernika 11. 


astelowe Stefana 
enedyktynek 1. 2. 


y "EA peere, 


KA EG siun 
(Er mn 


Szprycowanie Matico 
PP. GRIMAULT i KE, w Paryżu 
Skuteczność niezawod- 


Wyroby krajowe. 


i 
i'aryžu, 8, ulica Vivienne, i 3 : 
e TR E = a | 
| LJ o A 
We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha,! en z 
Wiewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego i OC m = Ef 
Boisera. 3166 = = > = E 
<{ ko) z N 
g z | 
WYROBY SPECYALNE mó 2 © = 
PARFUMERYA RZE |. Ez = 
AUX VIOLETTES PARE] | Zs mod. - E 
e m. A Z 2 
ED. PINAUD] |g3:: 732 
' Ann Violetos do P NEEJ T = 
Byfe.......... Aux Tiolettos do Parme E > g .£ D = 
Hssascya dla ohastak Aux Violettes do Parmo $ 2 {T z: Eng LJ 8 z = 5 
Woda tualatawa. Aux Violottes do Parmo no PER my o s = = 
Pomada. ....... Aux Violettos de Parmo m z = TE EJ 
Olejek „ Aus Tiolottes do Parme $ BE N SH Z 
dramy m ay phm >= „w. h e = = Z, nh 
Konmetyki. ...... Aux Tiolettos de Parmo m a ly > a> 
37, Bouk de Strasbourg, 37 — j] ż b o -4 E 
| <L 3 QR S = „8 
ZE D jp z 
teak g £ E 
eè GZĘ z 
ra >— 2 z 
LJ = 
ZR PALE. 
Wielmożny Pan Dobrodziej za- j 
o e doblaysat 0 | ssmofvay Aqoss gą | | 
wyśm'enitych storach bez sznu- 


rów, które się same zwijają, staną 
w każdem dowolnem miejseu bez 
uwiązywania i nigdy nie ulegają 
reperacyi. Leez czy W. P. już 
ich sam spróbował * Story te są 


j 


codzień więcej wzięte i jeszcze 
nikego nie zawiodły. Bardzo ma- 
ła miejsca zabierają , można ich 
umieścić, by zasłaniały od góry 


Alfred Rassi w Opawie 


(Troppau) na Szląsku austr. 


otrzymał do uprawy jesiennej i poleca w najwyborniejszej jakości 


Mączki kościane, Saperfoslety i Mączkę Thomasa 


z zupełnym poręczeniem podanej zawa: tości. 3624 


Dostawa w wagonach franco do każdej stącyi kolejowej. — Oferty, wzory 
1 wskazówki na żądanie gratis i franco. 


do dołu albo odwretnie, można 
ich nawet pod karniszą umieścić 
tak, że porą zimową okna nie 
potrzeba otw erać de spu-zczania 
storów. Opróes wszystkich zwyż 
wymienionych zalet story są ele- 
ganckie , osobliwa materję także 
najnowszego wynalazku można 
do koloru mebli ete. dobrać. Nad- 
zwyczaj praktyczne sa do okien 
wystawowych. WP. będzie łaskaw 
zażądać cennika 

to już ma story płócienne, 
może sobie przerobić lub dać prze- 
robić na system amerykański. 


esjsnowany i subwenejonowany przez 
W. Ministerstwo 


Zakład szczepienia krowianki 


w Wiednia, Alserstrasse 18. 
(Założony w r. 1873. Odznaczony najwyższemi nagrodami w Wiedniu 1886, 
w Brukseli 1888, w Paryżu 1589 i w Budapeszcie 1839.) 

Rozsyła przez cały rok czystą zwierzęcą lymfę w fiołkach, flakonach (Pasta- 
Lymphe) i w igiełkach Kościanych. sęp" Za przyjmowanie lymfy ręczy Się, tak, że 
w razie nieprzyjecia tejże, udziela się bezpłatnie innej. 


A pierwszy e. k. konc 


SEKI DOCKA LLK KOKE 


13 
385 


5 


Fabryka stór i żaluzyj 


J. CHRISTOF zał: Wskutek licznych zamówień ze strony P. T. urzędów i lekarzy pakt 
Lwów, ul. Jsbłonowskich 9. osiągnięto tak wielki obrót, że zakład jest w możności cenę znacznie obniżyć. Jedna 
fola dla 2 3 szczepień kosztuie 1 złr. Flakonik lymfy gęstej (Pasta-Lymphe) L gr. 

| wystarczający dla 100 szczepień, 8 złr. 3542 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
w Karkowie 
i filia we Lwowie 


wypłaca Członkom swoim dywidendę od udziałów wpłaconych przed 
1. października 1891 r. w wysokości: 


względnie dopłaca 1°% do poprzednio wypłaconych 5*/, zaliczki na 
dywidendę. 

„, Dywidenda wypłaconą być może w kasach Towarzystwa w Kra- 
kowie i filii we Lwowie tylko za przedłożeniem książeczki udziałowej. 


Kraków, dnia 29. maja 1892 r. 


rzedruku nie płacimy.) 3651 


Dyrekcya. 
x | 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 8. Czerwca 1392. Nr. 137. 


A 


| 


| Jedynym i wyłącznie w użyciu przyjemnym naturalnym środkiem rozwalniającym” jest 
WODA GORZKA 


nazwana 3269 


Królową 
wód gorźkich. 


Uznana ehlubnie przez wszystkich lekarzy. — 10 złotych medali z wszystkich wystaw. — Znana w całym świecie. — Wszędzie do nabycia. — Należy wyraźnie żądać: 
FRANCISZKA JÓZEFA wody gorżkiej, i unikać starannie innych wód, nazwanych: „Cesarską* lub „Budzińską* wodą gorżką. Dyrekcya w Budapeszcie. 


Uzdrowisko 


Teplitz- SchOnau 


w Czeocnoh ; od setek lat znane i sławne gorące, alkaliczno-solne źródła (29-5 do 
39° R.) Leczenie trwa bez przerwy przez cały rok. Uzdrowisko pierwszorzędne z wiel- 


Ldrojowisko i staca klimatyczna 


RUSKAWIEĆ 


kiemi zakładami dla kąpieli zwykłych i borowinowych. 3412 

Wyśmienite z powodu nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze , reu- E] 
matyzmowi, paraliżom, skrofulicznym nabrzmieniom , newralgii i innym chorobom | FL) f Ln] 
nerwowym ; o znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po- } 7 , h 
strzału i cięć, po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów i skrzywieniach. otwiera w bieżącym sezonie kąpielowym (15. lipca br.) {ur 
Przepyszne położenie zewsząd zasłonięte wysokopiennemi lasami i górami, 8 i za (U: 
R „wszelkich „wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkań przy muje: dla Teplitz wziewalnię solankową, igliwiową itd. według UR 

ielowy inspektorat w Teplitz, dla Sehónau Urząd miejski w Schónau. p A 7 = 
180 OWY AE SE OMA META najnowszego systemu Wassmutha w Wiesbadenie. L 
3631 zarząd. | 


Ks. Kneippa oryginalna czysto Iniana 


trykotowa bielizna zdrowia 


Wyborna, wciągająca pot! 
Jo L. Kapferer & Co., 
y À Wien, XVII., Ottakringerstr. 20. 


Główne składy : we Lwowie: J. Drexler i Syno- 
X wie- F. S. Bardasz; w Brodach B. Lonker; w Dro- 
% hobyczu Mar. Bałanda; w Jarosławiu Otton Fórster 
Spł.; w Jaśle T. W. Brąglewicz;, w Kołomyż W. 
edlaczek; w Przemyślu Janowski & Strzyżowski; 
w Sanoku 
3588 


V 


Fabryka oświetenia elektryeznago 


i przenoszenia siły elektrycznej 
KREMENEZKY, MAYER & Co. 


OY1ECLEL. 3591 


w Samborze Bukowczyk & Milewski; 
J. Barański. 


Prawdziwe tylko wtedy, jeśli na każdej sztuce 
znajduje się podpis ks. Kneippa. 


Wiedeń, „Hotel Métropole“. | 


Rirystrssse, Pranz=Tosefs=Cuai. Wielki hotel pierwszorzędny, 
300 poxcjów i salonów (ad sr. wyżej) WANDA OSOROWA, czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszyzikich k:ajów (także i „Gazetę Narodowa“) kąpiele w Du- 
naju i biuro telegraficzne w hotcla. Stacja tramwaju przy domu, omnibus, hotelow- 
przy dworezch kulsjorych. 3195 že. Apalyer dyrakter 


BICYKLE, ROWERY i TRYCYKLE 
specyalnie zbudowane do naszych dróg, na gumach 
pneumatycznych dętych i masywnych 3 i 4 em. szoro- 
kich, od pierwszorzędnych fabrykantów amerykańskich, 


Angieiskie z gumami dętemi od 130 zir. 


KOMPLETNE 
UBRANIA DLA CYKLISTÓW. 
Trąbki, Siodełka, Klucze, Speeyałna 


Latarki, Dzwonsj, 
oliwa do latarń, Przytrzymywacze bagaży 
polecn w najwiekszym wyborze i najtaniej 3059 


| STEFAN PIELEOCKI, LWÓW 


główny magazyn broni i przyborów sportowych 


s sprzedaje, kupuje, bierze w komis, mienia i wypożycza bieykle (Rowery). 
w. Najlepsze Rowery używane po 80, 90 i 100 złr. 
L. 35. | 


| 

| New Rapid Bicykle cafkiem nowy 54“ kosztował 280 złr., teraz 180 złr. 
Ocloszenie konk | śGii 
głoszenie konkursu. 


W celu nadania jednego stypendyuia w rocznej kwocie 240 zir.) 
7) 


z „fundacyi stynendyjnej ś. p. Wincentego de Barachka Szachłuc- ! 3367 
kłego dla sześcin uczniów szkół gimn:z”alnych w Stanisławowie* 
ogłasza się niuiejszerz konkurs. 

O stypeniyum to mogą się ubiegać tylko biadni uczniowie szkół 
gimnazyalnych w Stanisławowi”, osieroceni, t.j. pozbawieni obojga ro-| 
dzieów lub przynajmniej ojca, z rodziny polskiej, religii rzymsko-, 
katolickiej pochodzący, którzy albo szkoły ludowe z dobrym postępam | 
w naukach ukończyli i do szkół gimnazyalnych w Stanisławowie wstą- 
pić się zobowiązują, albo już do szkół gimnazyalnych w Stanisławowie | 
uczęszczają i dobrym postępem w naukach się wykazują. Utzuiowie 
przyjęci do jakiegokolwiek internatu nie mogą korzystać z niniejszej | 
fuudacyi. 

Prawo rozdawaicywa służy Radzie gminnej wiusta Stanisławowa 
z zasirz żeniem zatwierdzenia ze strony Wydziała krejowego, ewen- 
tualnie zaś Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośradnictwem przełożonej władzy ; 
szkolnej do Wydziału krajowego najdalej do dnia 30. czerwca r. b.! 
załączając do nich dowody, iż kandydat posiada wszystkie warunki: 
powyżej określone. 


nowy zakład 


J5tycZn0-(0L0GTAAICZNY 


w pałacu hr. Fredry 


urządzony według najnowszych wymagań, 
otwarty od godziny 9. bez przerwy do godz, 6. 
Ceny zwyczajem we Lwowie ustalone. 


| EEEE] 
ZDROJOWISKO 
solankowe - borowinowe, 
zakład wodoleczniczy, 
słoneczne kąpiele. 


MORSZYNŃ === 


Lekarz kierujący dr. Wilhelm Strzechowski. 
Zamówienia listowne przyjmuje Franciszek Medwey. 3518 


Panowie 


cierpiący na osłabienie, powinni zażądać illustrewanej broszury traktującej 
o galwano-elektrycznym aparacie „Refector”, skonstruowanym przez profe- 
sora Voltę i patentowanym we wszystkich krajach i odznaczonym złotemi 
medalami. Jestto jedyny aparat skonstruowany i oparty na podstawach na- 
ukowych, a pomoeny nawet w zastarzałych cierpieniach. Przyrządu tego 
używa się samemu i bez szkody nosi się przy sobie. Bardzo wielu lekarzy 
wypróbowało go i gorąco zaleca. Mieści się niewidocznie w kieszeni. Bro- 
szurę z instrukcyą rozsyła gratis i franco właściciel przywileju: Th. Bier- 
manis, Wien, 1. Schullerstrasse 18. (także pod literami). 3607 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodcemeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem 


We Lwowie, dnia 11. maja 1892. 
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10 medali zasługi, dyplom uzna 
na wszochówiażowej wystawie w Antwerpii 


za niezrówiane 
Wray costetyca, tehes | Porfimeri, 


* U 
Antilentjiia. 


Fa 
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Zaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
pod względem skntku i dobroci z ANTILENTILIĄ, 
Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj 
usuwa w krótkim czasie piegl, plamy wątrobiane, 
blizny itd., nadaje carze świetną klałeść źwłażnóć 
ł daiikatnnśś. — Cena 23 złr. 
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PTNT 
Bt rfin eat s ooh ©. tto der do cp 
Fi Kanater wymiany 
c. k. uprz. gal. ake. Banku hipotecznego 
acpuje i sprzedaja 
wszystkie efchta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizji. á 


. 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTOŃ nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk, —-. 
Cana flakonu 1 złr. 50 et. 


EJ 
wu 


Pilipton 


i 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena fiakonn 3 złr. pół flakonu 1 złr. 80 et. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
ct. Rózowy dla blondynek: Kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


Woda fijożkowa, 


IERE 


= 


Ada a ii- 


Jako dobra i pewną lokację poleca 


4:|e'fo listy hipoteczne 

5"/„ listy hipoteczne premiowane 

60/, listy hipoteczne bez premii 

4:/,% listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
41/40/, listy Banku krajowego 
4:/,0/, pożyczkę krajową galicyjską 

4'/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

6%/, pożyczkę propinaeyjną bukowińską 
41/.0/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
41/,0/, pożyczkę propinacyjną węgierską 

40/, węgierekie obligacje indemnizacyjne 


które to papiery Kantor wymiany Bankn hipotecznego za- 
wsze nabywa i sprzedaje 


po cdnach najkorxystniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego 
kupujących wszelkie wytesowane, a już płatne A 
wartościowe, tudzież za 
potracenia , zaś zami 
kosztów. 


3080 
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Goko: poety pd 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza $ 
zmarszezki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 

wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


|minunsskenkakdk a ŚLE 


rzyjiauje od P. T 
ejsoowe papiery 
padłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
ejsenwe, jedynie za potraceniam rzeczywistych 


Odznacza się nadzwyczajną delika- 
7 ę nadzwyczajną a 
Mydło kosmety czne, knacią i nader Bym zapa- 
y 

8zcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 

z twarzy. — Cena 60 centów. 
róg Boimów l. 19. — W KRAKOWIE Snkiennice 1. 20. — W CZER- 3€ Do efektów, u których i 

, ych wyczerpały się kupony, dostarcza nowych aae 
NIOWCACH Rynek 1. 2. + kuszy kuponowyeh, za aaua MA a Soni = j 


chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
31 
J. IHNATOWICZ 
KIXODOOCOOBOOOCE odp ke a p Spodka s epa cja 


P+ 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


pierzchnięein rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka, $4 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


